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P re n u m e ra ta  m ie  UŁOwa Przy odbiorze w esspeayćfi 2,50 zt, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zl, przez oocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zi. wprost na poczcie !ub u listowego miesięcznie 2,8C zł kwartalnie 
8,58 zł, ala Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — poa opaska w' Polsce 
4,20 zł. do Gdańską 4,45 ztotycn, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
li? franków, do Anglii 5 shil. do Stanów Zjednoczonych 80 centów W razie 
nieprzewidzianych wypadków, iak strajk' przeszkody techniczne itd. prenumera­
torzy nie mają prawa żądania ńedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ło s z e n ia  z  P o .s k i .  Wiersz wysokclo mi imetra w dzialt ogłoszeniowym 
na stronie 8- łamowe! 1 2 gr w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gt. w dziale reklamowym na stronie 1 4 lamowei przed
tekstem 90 gr wśród tekstu 50 gr, za teksiem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. • aziale ogioszeniowyrr 0.i2 groszy, wiersz m/m 
4- łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki dla reszty zagranicy 100% 
naow Za tłumaczenia 20fiL nadwyżki ta u h u a k i są  n a ty c h m ia s t  p ła tn e  8 d- 
ministracja riieprzeiiiiulb otipowiedziafności za terminowe umieszczenie ogłoszeń
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do wojny z Francją.
Potwierdzenie tajnych zbrojeń Reichswehry. —  Gotowość subwencjonowania przez Sowiety niemieckiego 
przemysłu militarnego. — Gena: wpływ na niemeckie partje prawicowe. — C el: wywołanie konfliktu 
zbrojnego niemiecko-francuskiego.— Wciągniecie Polski. —  Liczenie się z możliwością wojny litewsko- 
polskiej. — Ewentualność wystąpienia Niemiec i rozbicia >ch przez mocarstwa. —  Oddanie Niemiec

na łup bolszewików.
Berlin, 21. 12. (Tel. wł.) „Neue 

Bbriiner Zeitung“  ogłasza rewelacyjny ar­
tykuł jednego z oficerów b. nietn. sztabu 
gen. o niezmiernie interesującycn szcze 
gółabb ta mych zbrojeń „Reichswehry" ood 
egidą Sowietów.

Actor potwierdza fakt inwestygowania 
ze strony wielkiego przemysłu niem. z po­
wziętych BaDitaiów w przeasiępicrstwach 
zbrojeń Reichswechry i zaznacza że wo­
bec beznadziejnej sytuacji przedsiąbioretw, 
rząd sowiecki za pośrednictwem Camzertna

w ostatuich czasach oświadczył gotowość 
udzielenm wielkiej subwencji rosyjskim 
fabrykom broni dlu skompenzowapia. w te; 
wiaśnio drodze strat materjainych ponie 
sionych przez wielki przemysł niemiecki.

Gotowość udzielenia tych subwencji m 
zaieini rząd sowiecki od warntików, że 
przemysłowcy mem. zobowiążą-się do wy- 
wykonywania ścisłych określonych zlecań 
natury politycznej.

Należy oczekiwać, że wrazie dojścia

do porozumienia między przemysłem nie­
mieckim a rządem sow., tenże pośrednio 
będzie wywierać wpływ nt. partją prawi' 
cow" w Niemczech, które zowiety posta­
wiły sobie w awoie, akcji w Niemczech 
Celem zaś tego jest sprowokowan.e woj­
ny francuoko —  niemieckiej, w której wir 
wciągnięta zostałaby Polska.

Moskwa Dodmeoa do rozniecenia pol­
sko-niemieckiego konfliktu, aby na wypa­
dek dojsoia do wojny pomiędzy Polską a 
Litwą zaalarmować Niemcy wiadomością

o marszu olbrzymiej armji sowieckiej na 
Polskę i spowodować w tan sposób przy 
łączenia się ich do akcji przeciwko Polsce.

Niemcy, rożumie się, zojtałyoy przez 
mocarstwa zupełnie pobite i wydaue nr 
tup wywrotowycn piewów bolszewickich.

Autor wskazuje w końcu na komecz* 
U 0oć działania wszelkimi sposobami na 
przeciwstawienie się możliwości wybuchu 
zbrojnego między Polską a Litwą, którego 
następstw* mogłyby spowodować nieobli­
czalną dla Niemiec katastrofę.

Nowy szef rządu litewskiego o przyczynach zamachu —  Obawa przed Polską. —  Niebezpieczeństwo
komunistyczne. —  Z  Rosją czy z Poiską?

Rysa, 21. 12. PAT . Łotewska ag. tel. ko­
munikuje, że prof. Walaemarąs przyjął wczo­
raj ' wieczorem w  ministerstwie spraw zagr. 
dziennikarzy, znajdującycn s ię . obecnie w  au • 
żej liczbie w  Kownie, którjwi powiedział co 
następuje:

Przyczyn obecnego stanu rzeczy sziutać 
należy w  stosunkach wewnęt-znc-poiitycz- 
njch obalonego rząuu który byt oparty na 
sztucznych partyjnych Kombinacjach. Skła­
da! się on z socjalistów, demokratów, laudi- 
ninków i mniejszości, którym oyty dane o- 
bietnice bardzo daleko idące, ale bardzo nie­
wyraźne. Opiuja publiczna była zaniepoko­
jona nadmiernymi przywilejami jakie byty 
dane mniejszościom. Z drugiej strony skraj­
anym ehementom oyła dana swoboda zajmo­
wania się propagandą, która podważała pod­
waliny państwa.

Te elementy otwarcie przygotowywały się

do zagarnięcia właazy państwowej w  swo­
je ręce. W  o Dec taktu, że na Litwie znajdu­
je się .znaczna ilość tych elementów, robota 
ich wzbudzała -podejrzenie, że przygotowy­
wane powtsanie mogłoby, być pretekstem dla 
eolskiej interwenci! na Litwie. Wszyscy, 
Którzy znajdą stosunki na Litwie, są przeko­
nani, że komunistom nigdy nie udałoby się 
utrzymać u władzy, cnoćby przez krótki 
czas. Z drugiej jednak strony, gdyby komu­
niści podjęli próbę wpuszczenia bolszewików 
na Litwę, wówczas i Polska wruieszałłaby się 
w  to niechybnie.

W szyscy wiedza, że w  roku 1920 Polska 
odstąpiła Litwie jej. stolicę Wilno. Zamach 
gen. Żeligowskiego zainsceiiizowany w  r. 
1920 ouebrał Litwie Wilno. Obecnie w .P o l­
sce znalazł się u władzy Piłsudski, który i 
‘•eraz jeszcze marzy 0 przyłączeniu Litwy do 
Polski Rząd ślezewiciusza otwarcie tolero­

wał działalność bolszewików na Litwie. M o­
żna mu było ząizucać uprawianie kiereń- 
szczyzny. Poprzedni tząd nic nie robił aby- 
zapobiec akcji komunistów. Groźba polskiej 
interwencji- zarysowała się wyraźnie i wów­
czas arnija postanowiła wystąpić aktywnie.

Program nowego rządu można scharakte­
ryzować w  paru słowach: Pracować, praco­
wać, jeszcze raz pracować. Przechodząc do 
omówienia polityki zewnętrznej, Wlaidemaras 
podkreślił, że w tym kierunku zmiany będą 
daleko mniejsze, -aniżel w dzieóziui. polity­
ki wewnętrznej, Przewrót będzie miał nie­
chybnie dość domoslę konsekwencje. O ile 
chodzi o litewsko-polskie wzajemne stosunki, 
to politycy polscy muszą sie w jrzeć  me­
tod, których trzymali się do tej pory i szu­
kać nowych dróg, któreby prowadziły ku po­
rozumieniu z Litwą., Prowadzone z Polską 
rokowania dowiodły, że Polska żądań litew­

skich uwzględnić nie chce. W  stosunku do 
Kłajpeay nowy rząd będzie się starał oprzeć 
swą politykę na większeir wzajemnem zro­
zumieniu i nm konstytucji Co się tyczy ro- 
Kowań nanaiowych, prowadzonych w  Mos­
kwie, narazie nic konkretnego w  tej sprawie 
powiedzieć nie można. W  sprawie stosunku 
do państw bałtyckich, rninister oświadczył, 
że dążenia wywalczenia sposobów ścisłej 
współpracy Litwy. Łotwy, j Estonii jest po- 
litcznym romantyzmem. Rosja i Polska nie 
mogą być przyjaciółmi, dlatego też Litwa po­
winna stanąć po stronie Rusji.

Na pytanie, czy grozi Litw ie niebezpie­
czeństwo ze Strony Rosji, premier odpowie­
dział, DyC może, że kiedyś ta giożba zaist­
nieje, ale w  danej chwili mamy do czynienia 
z większą groźbą ze strony Polsk, i z tą 
właśnie groźbą należy się liczyć w  Pierw­
szym rzędzie.

Ep, s icpat polski o swym stosnnka do Rsąfiu.
K aczki d z ie b n ik a n h ic . —  Jećncm yśfneyć biskupów- — Zgudna współpraca z P rzy ­

k ład  Jeiinomyślnsści i zgody-
--------- Jł—  i  . t, - • * ctwem kościelnem i w  harmonj' z wła­

dzami państwowemi, podkreśla J. E. ks. 
prymas potrzebę, by rząd ze swej strony 
otoczył Kościół Katolicki szcze-a opieką 
i by władze państwowe w zarządzeniach 
swych unikały wszy stkiego, coby Katoli­
ków rnogłe niepokoić i nieprzychylnie do 
rządu usposabiać, W  dalszym ciągu no- 
tatk. sprecyzowane były sprawy, które 
J. E. ks. Prymas miał przedłożyć rządo­
wi imieniem episkopatu. Od siebie miał 
poruszyć przy tej sposobności J. E. ks 
prymas sprawę fundach potulickiej i 
smogulewskiej i w ręczył p. ministrowi 
Meysztowiczowi odpowiednią notę, prze­
znaczoną również dla p. p.re.njera,

4) J. E. ks. prymas, wywiązawszy się 
tak ze swego manaatu, nie wysyłał do 
rządu żadnego listu ani. w  sprawie sto­
sunku episkopatu do rządu, ani w  spra­
wie konferencji ksteży metropolitów. —

Poznań, 21. 12, (PAT). Kancelaria pry­
masowska komunikuje:

Wobec fantastycznych wiadomo .1 ci,
ogłoszonych prz&z prasę w  związku z 
konferencją księży metropolitów, odbytą 
w  Warszawie w  dniach 30 listopada i 
1 grudnia r. b. stwierdza karcelarja pry­
masowska w  Poznaniu co następuje:

1) konferencja księży metropolitów nie 
miała potrzeby określać i nie określała 
zasadniczego stanowiska episkopatu _ w o­
bec rządu, gdyż stosuneK ten jest, jasno 
określmy nauką katolicka o władzy 
parisiwowej i konkordatem, Na tym j  n- 
kcie nie było i niema wśród księży bi­
skupów różnicy zdań. Zupełnie bezpod­
stawne są również insi/miacie prasy, ja­
koby w  episkopacie panowały różne po­
glądy co do stosunku erriskooatu cło 
stronnictw politycznych. WytyczhąT dla 
episkopatu ■' st jedynie linia katolicka, 
czyli wgląd na Boskie interesy wiary

oraz na prawo i życie Kościoła.
2) Ta sama jedność zaznaczyła się na 

P-—kcie traktowania episkopatu na ze­
wnątrz. Gdy na przykład na konferencji 
wyłunilo się kilka pilnych i ważnych 
spraw, które należało omówić i załatwić 
z rządem, konferencja wydelegowała je-, 
dnornyślną uchwała J. E. ks. nrymasa 
Polski, aby sprawy te panu premierowi 
przedstawił mocy tego mandatu ks. 
prymas, nie mogąc widzieć się z p. p“e- 
mjerem,^który był chory w  dniu 6 gru­
dnia r. b„ w yłożył stanowisko episkopa­
tu p. min. Meysztowiczowi z prośbą, aby 
je zakomunikował p premierowi.

3) W  ciągu tej rozmowy dał J, E. ks. 
prymas Polski p. min. Meysztowiczowi 
krótkie pro memoria, przeznaczone dla p. 
premiera, a noszące datę dnia 2 grudnia.
\ Jftotatće tej px| wśtepnem zaznaczeniu 
niezłomhej' woli episkopatu pracy dła 
Ojczyzny zgodnie ze swem posłanni- NIp winrlnnriii fp-> T. F  Ire nnranflSinsD.I ani

0 jakiemś napięciu między Kościołem a 
rządem ani też o jakimś rozłamie wśróc 
episkopatu, który w  tej chwili smutnego 
rozbicia życia narodowego przyświeca 
wszystkim przykładem Jednomyślności i 
zgody

Nowy rząd kowieński ouanował sytuację.
Ryga, 21. 12. (PAT) Donoarą z Rów­

na że członkpwie nowego rządu obięti 
urzędowanie. Przed gmachem min. wojny 
stoi jeszcze klika samochodów pancernych
1 tanków. Wstęp do mii isterstwa został 
już dozwolony dla pnblieznoścl. Nocą po 
ulicach krążą patrole woiskowe, Od so­
boty ruch uliczny dozwolony będzie, do 
godciny 11-ej wieczorem.

Rsp za przykładem T.nwaa.
Berlin, 21. 12, (PATi. Komimistyczna 

„Zeit. am Abend * donosi z Rygi, że wy­
kryto tam spisek faszystowski w którem 
brali udział również wojskowi. Spisek 

. miał na celu obalenie obecnego Socjal 
i Demokrat. rząau.



O Ł O S  P O M O R S K I

nie ustawy „o stosunkach służbowych 
nauczycieli", wysupąl na porządek za­
gadnienie astroju szkolnictwa i jego re 
formy, —  zmusił, przeto poniekąd do 
wejrzenia w  sprawy szkolne wszystkie 
czynniki życia publicznego. Ten objaw 
należy powitać z  radością, należy zęo- 
dzone zainteresowanie się szkołą w  spo­
łeczeństwie podtrzymać, gdyż zwykie 
zbyt mało poświęcaliśmy uwagi proble­
mom szkolnym*

zdobyto dla spraw wychowania i 
kształcenia pomyślne koniunktury, zdo­
byto życzliwy stosunek do nauczyciela 
i szkoły, — trzeba tylko obecnie te kon­
iunktury odpowiednio wyzyskać, I to 
nietylko w  kierunku wywalczenia dla

pracowników oświatowych lepszych wa­
runków egzystencji; trzeba pociągnąć 
szerokie kola społeczeństwa ku zaga­
dnieniom szkolnym i oświatowy® , trze­
ba zachęcić do pracy nad wychowaniem 
młodego pokolenia cały naród. Mamy 
chwilę odpowiednią, nie należy ies zmar­
nować.

Znamienną jest rzeczą, że sprawy 
szkolne w  bieżącym momencie wysunęły 
się na czoło zagadnień palących, waż­
nych, doniosłych. Przez podtrzymanie 
tego nastroju, przez wzmocnienie istnie­
jących zainteresowań można uczynić 
wiele dla szkoły, dla wychowania, a za­
tem dla budowy jutra narodu i państwa. 
Powołani niech o tern pamiętają, Luc,

Z a n i k i  n a  l o d z i e .
S m u tn e  re ffe k s je  n iem ieck ie . — S trach  przed Polską. — Re* 

duta  kow ieńska ehróeona w niwooz.
Berlin, 21. 12. (PAT). Naczelny reda­

ktor „Berliner Tagetóatt" Teodor Wolff 
zamieszcza dziś artykuł, w  którym, pole­
mizując z sowiecką ,.Ekonomiczeskaja 
Źiźń", stwierdza, że w  Moskwie obawia­
ją się, by nacjonalizm polski, korzystając 
z obeęnęj sytuacji, nie sięgmęł po Litwę 
i Kłajpedę.

Być może —  pisze Wolff —  że pesy­
mizm ten jest nieuzasadniony. W  każ­

dym razie stwierdzić należy, że gmach 
sowiecko-litewskiego paktu przyjaźni w 
10 ty o-o dni po jego zniesieniu runął. Re­
duta, którą Moskwa budowała w  Kow ­
nie, już nie istnieje. Podobnie, jak poli­
tyka b. Niemiec cesarskich z roku 1914, 
tak i taktyka Moskwv i to nietylko na 
Litwie opiera się na ruchomej® podłożu.

D o o k o ł a  S e j m u  i  R s ą d a
W  dniu 20 b. odbyło się pierwsze 

posiedzenie opiniodawczej komisji rolni­
czej przy komitecie ekonomicznym rady 
ministrów, Komisja jednomyślnie uchwa­
liła wyrazić opinję przeciw zakazowi 
wywozu zboża. Na prezesa komisji w y ­
brany został poseł Poniatowski. (AW ).

#
W  związku z pogłoskami, jakoby rząd 

miał przejąć Zakłady Żyrardowskie, ze 
sfor gospodarczych informuj*, że cała 
sprawa jest nieaktualną, chociażby z  bra­
ku znaczniejszego kapitału na zakupno 
zakładów J ich uruchomienie. (AW ).

*
Bank Polski zawiadamia, że w dniu 

24 grudnia, t. j. w  wigilię świąt Bożego 
Narodzenia, kasy centrali w  Warszawie, 
jakoteż oddziałów prowincjonalnych 
czynne bęaą do godz. 10.30. (PAT).

*
Ministerstwo Komunikacji wydało za­

rządzenie, wstrzymujące transporty w ę­
glowe do Czechosłowacji, Austrii i W ło­
szech na przeciąg kllkn dni z  powodu za- 
torów, jakie się potworzyły na kolejach 
austriackich i czechosłowackich. (PAT). 

*
Z dniem I-go kwietnia 1927 r. będzie 

otwarta bezpośrednia komunikneja towa- 
rowa pomiędzy Niemcami a Z. S, S. R. 
tranzytem przez Polskę i w, m. Gdańsk. 

#
zbrojnych, prowadząc w dalszym ciągu odpra 
skl pracował w Generalnym Inspektoracie sił 
zbojnycta, prowadząc w dalszym ciągu odpra­
wę z wszystkimi inspektorami armii. Odpra­
wa trwała 3 dni. (PAT).

MInislerium Pracy i Opieki społeczne! Prze­
siało na Radę Prawnicza projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o zc|iq. 
bieganiu chorobom Zawodowym i ich zwal­
czaniu. Projekt powyższego rozporządzenia 
przewiduje w najważniejszych punktach: u- 
stalenie wykazn chorób zawodowych, wyda­
wanie przepisów sanltarno-higjenicznych, Ce­
lem zapobiegania chorobom zawodowym i ich 
Zwalczaniu, wydawania zakazów używania 
przy pracy pewnych szkodliwych surowców, 
materiałów, produktów, narzędzi lub maszyn 
stosowania szkodliwych metod pracy, ponad­
to obowiązek zgłaszania chorób zawodowych 
przez lekarza i obowiązek inspektorów pra­
cy oraz lekarzy powiatowych do zachowania 
w ścisłej tajemnicy wszelkich danych, zwią­
zanych Interesem l ruchem danego przedsię­
biorstwa (PAT)

W Banku gospodarstwa krajowego toczą 
się narady w sprawie uruchomienia w marcu, 
lub początku kwietnia 1927 r. linii morskiej 
Bałtyk — morze Śródziemne, Czterema stat­
kami pojemności powyżej 4,000 ton każdy. 
Sprawa ta, jak wiadomo, zdecydowana zosta­
ła Pozytywnie PO odbytych niedawno roko- 
wanlch Z rządem, który nową Unję będzie 
subwenjował. Obecnie narady w B. G. K, 
dotyczą kwęstje nabycia wlasnegt tonażu, 
lub wydzierżawienia statków. Rozpatrywane 
sa odpowiednie oferty różnych firm zagrani­
cznych.

We wtorek 24 bm. wyruszyły z Francji 
zakupione przez rząd polski statki: „Poznań**, 
„Wilno*’ I „Kraków**. Za kl|ka dni przybędą 
one do Gdyni.

**»

Znamienny zwrot.
Gdy rok temu uchwaiono w  Sejmie 

Ł zw. ustawę sanacyjną, padły z wielu 
stron głosy, że jest ta ustawa -wypowie­
dzeniem walki inteligencji urzędniczej, a 
głównie nauczycielstwu- Istotnie bowiem 
większość postanowień tej ustawy go­
dziło w  nauczycielstwa j szkołę. Nawet 
ze strony zwykle rozważnych czynni­
ków, nawet z ust przedstawicieli rządu 
słyszano przed rokiem słowa, że nauczy­
cielstwo jest uprzywilejowana kategoria 
pracowników państwowych, że zarobki 
jego są niepomiernie wysokie, obciążają­
ce skarb w  sposób niemożliwy do utrzy­
mania, I trzeba było dopiero roku pracy, 
roku obrony słuszności i piawdy, by 
zniknęła szkodliwa sugestia, by ujawniła 
się rzeczywistość, która unaoczniła nie 
dobrobyt, nawet nie dostateczne uposa­
żenie, ale niedostatek, a czasem wprost 
nędzę nauczyciela. Minął ciężki rok dla 
pracowników oświatowych, minął —  i 
oby bezpowrotnie!

Nie zniesiono coiprawda dotychczas 
postanowień krzywdzącej szkołę i na­
uczycielstwo ustawy, ale wszędzie prze­
niknęła już świadomość, że nauczyciel 
przez rok cały był krzywdzony nie­
słusznie, że uchwała sejmowa przerzu­
cająca na barki nauczyciela większość 
ofiar, jakie należało ponieść dla uzdro­
wienia państwowych finansów, była po­
wzięta nadto pochopnie, bez należytego 
zbadania konsekwencyj, bez znajomości 
Skutków. Zarówno ze strony czynników 
rządowych, jak i na terenie Sejmu Widać 
nietylko chęć corychleiszego uchylenia 
ustawy sanacyjnej, ale znać wprost za­
żenowanie, ze tak późnno przystępuje się 
do rewizji jej postanowień.

Nastroje te pozwalają spodziewać się 
rychłego skasowania tej ustawy, która 
niemal w  całości obecnie dotyczy spraw 
nauczycielskich i szkolnych. Rzeczą bę­
dzie organizacyj nauczycielskich dopilno­
wać przy pomocy swych przedstawicieli 
sejmowych, by zmiana lub zupełne uchy­
lenie ustawy nastąpiło możliwie szybko.

Nie można tu nie podkreślić jeszcze 
jednego dodatniego wyniku całorocznej 
kampanii nauczycielstwa, prowadzonej w  
obronie interesów własnego bytu i bytu 
szkoły, a mianowicie wzmocnienia i roz­
szerzenia zainteresowania się sprawami 
szkolnemi wśród szerokich sfer społe­
czeństwa, stojących zazwyczaj zdała od 
wszelkich zagadnień szkolnych.

Wzmożona akcja organizacyj nauczy­
cielskich, walczących o prawa nauczy­
cieli, zmusiła do wniknięcia w  tycie i 
ustrój szkoły nietylko ludzi z jej działal­
nością związanych, ale przyciągnęła ku 
niej uwagę tych wszystkich, którzy w  ja­
kikolwiek sposób interesują się przeja­
wami życia publicznego. Jest to sukces 
dla szkolnictwa i jego pracowników bez­
sporny. Nigdy może prasa niefachowa 
nie poświęcała tyle miejsca zagadnieniom 
szkolnym, co w  roku ubiegającym, nigdy 
może tyle nie ukazało się rozważań eko­
nomistów i skarDowców w  zakresie szko­
ły  i warunków jej egzystencji, co po 
uchwaleniu ustawy sanacyjnej. Co pra­
wda rok bieżący przyniósł też uchwale-

MAURYCY RENARD.

Martwe oczy.
Powieść sensacyjna O 7

w tłćm. p. I r e n y  R z e w u s k i e j .
Wiedziałem już oddawna, że przewa­

żna część jego mieszkańców nie wycho­
dziła wcale. Wprost było niemożliwo­
ścią odwrócić czujność moich strażni­
ków Niemożliwe też było wyłamać 
drzwi. Skoczyć przez okno groziło sa­
mobójstwem. Ale pewnego razu spokój 
mój był zmącony hałasem wykrzyknika­
mi i ujrzałem w  pokoju obok dwie po­
stacie ludzkie, stojące na przeciwko so­
bie. Wielka postać: Prozope. Mniejsza, 
z mózgiem mało rozwiniętym służącego. 
Ci dwaj ludzie się kłócili. Ściana mu­
siała być gruba i dobrze izolowana kiedy 
pomimo niewielkiej przestrzeni, która nas 
oddzielała, dochodziły mnie tylko przy­
tłumione wykrzykniki. Po ich ruchach, 
po jarzeniu się ich nerwów zrozumiałem, 
iż kłótnia ich była gwałtowna. I serce 
małego człowieka biło szalenie szybko. 
Prozope, chociaż był spokojniejszy ude­
rzył go pięścią w  twarz i rzucił go na 
ziemię.

Ujrzałem, iż mała postać wstała i w y- 
sżł* 7P spuszczona głową z pokoju, ale 
tak fosforyzującą, że zdiwała się być na­
jeżona światłem. Była to pora obiado­
wa. Wkrótce służący wszedł do i r ' To

pokoju, przynosząc tacę z jedzeniem. Ze 
znaną mi już drobiaagowością ułożył 
wszystko na stole. Częste, ale niestety 
na darmo, zwracałem się do niego. Tym 
razem mi odpowiedział, ale jego francuz- 
czyzna była prędzej podobna do mowy 
chińskiej.

Nawet nie potrafię go naśladować. Był 
wprost wściekły. Widząc, że znajdzie 
we minie powolnego słuchacza, i dyskret­
nego, opowiedział mi z żalem, co się 
zdarzyło, zarzucając Prozopa wyzwiska­
mi. Przyczyna ich kłótni była błaha. Ale 
skorzystałem z okazji i namówiłem go 
do ucieczki. Nic nie stanęło mu na prze­
szkodzie.

Mały aziata miał szczególny dar ma­
nipulowania cicho kluczami w  zamkach. 
Dom, którego drzwi, wymateracowane 
jak gabinet dentysty był zupełnie cichy. 
Prozope, pewny wierności swojej służby, 
spał mocno (widziałem go śpiącego w  po­
koju) nie było ani psa ani stróża. Deszcz 
drobny padał, z  którego byłem bardzo 
rad, gdyż widzę wszystko wyraźniej kie­
dy jest wilgotno. Korytarz przeszliśmy 
bez przeszkód później wydostaliśmy się 
przez park. Doszliśmy w  przeciągu pięciu 
godzin do jakiejś aglomeracyj punktów 
świetlnych, które już dawniej widziałem. 
Było to miasto. Mój towarzysz zwrócił 
się do mnie;

— O He będziemy mogli wsiąść do 
pociągu przed wschodem słońca, 
bodzie dobrze! —  I zaśmiał się jakimś 
piskliwym, ekzotycznym śmiechem.

—  Doktorzy będą długo spać... Miałem 
też klucze do apteczki... To niebo mi ze­
słało tego małego diabła — pomyślałem. 
—  Nie chciał mi wyjawić swego imienia 
ani ojczyzny. Nie dowiedziałem się też 
nic o tajemniczych doktorach. Był bar­
dzo dyskretny. Spieszyliśmy się. Wsta­
wał poranek. .Przez lekką mgle naszej 
sfery widziałem nadchodzące słońce. W y­
dawało się mi za tą mgłą jasną, jak ogni­
sko szalonego światła.

W  chwili kiedy słońce wschodziło nad 
horyzontem, byliśmy już stłoczeni w  cia­
snym przedziale wagonu, z mnóstwem in­
nych podróżników, których język niezro­
zumiały nie dawał mi możności zorien­
towania się do jakiej narodowości należą. 
Nad ranem siowo „Regensburg" zwróciło 
mą uwagę. Byliśmy w  pociągu, który 
szedł wzdłuż bardzo szerokiej^ rzeki. U- 
słyszalem jeszcze: „Niiroberg", „Carls- 
ruhe" Na moście Kelt. pomimo wszelkich 
moich starań, mały aziat ̂ zbiegł. Przesze­
dłem Ren z samochodami ciężarowymi, 
załadowanemi różnym materiałem, któ­
ry został oddany aliantom. Zaraz później 
zaczęły się w izyty lekarskie i pytania, 
dużo też kłamałem... Wiesz już resztę.

Historia skończona, mam przynajmniej 
nadzieję, że jest zupełnie skończona, ale 
trzeba być ostrożnym, dla tego noszę 
zawsze rewolwer przy sobie i przyznaję 
się, mój drogi Bare, że przed chwilą two- 
ja obecność tam za krzakiem przeraziła 
mnie.
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| Z ostatniej chwili •

Prezydent Rzplifei, na skutek przed­
stawienia Min* Sprawiedliwości, podpisał 
akt łaski (Sa Bohdana Roniło er a. W  for 
sposób Ronikrer, któremu pozostawało 
jaszcze 3 łata kary, uzyska! wofoość.

*
Papież mianował msgr. Chiarlo ablegatęm 

apostolskim dla doręczenia p. Prezydentowi 
Mościckiemu dekretn kardynalskiego, prze­
znaczonego dla msgr, Lauri. Członek gwar- 
dji papieskiej Nobiłe wyznaczony został kur­
ierem gabinetu dl? przywiezienia nuncjuszo­
wi pluski kardynalskie]. (PAT).

*
W  okolicy Święciechowa nad Wisła i wo­

jewództwie lubelsklem, odkryto w kamiento- 
łomacn pokłady fosforytu. Próbki przysłane 
do Warszawy wykazały zawartości około 
20 proc. cennego minerału. Dla eksploatacji 
tosforytu zawiązała się specjalna spó;ka, któ­
ra zabiega c pożyczkę u Banki Gospodarstwa 
Krajowego. (AW).

*
W związku z  zamachem kasiurzy na skar­

biec Banku Dyskontowego należy stwierdzić, 
iż bana żadnych strat nleponiósł, z wyjątkiem 
uszkodzenia skarbca. Skarbiec, zawierający 
znaczną kwotę dolarów ocalał. Natomiast 
rozbho 2 kasetkj, oraz wyrzucon0 mnóstwo 
akcS i papierów wartościowych. (AW j.

*
Pertraktację

między przedstawicielami hut żelaznych 
polskich, au str iack i i we "-Orskich, któ­
re toczyły się dziś w  Wiedniu, nie dopio- 
wadzuy do rezultatów. Głównym pun­
ktem spornym jest usta'enie kontyngentu 
dla polskich hut żelaznych,

★

W Szczecinie nad Odrą odbyły stę w po­
niedziałek, 20 bm. wieczorem demonstracje 
bezrobotnych przed magistratem. Gdy ma­
gistrat odrzucił postulaty bezrobotnych ttun* 
z pieśnią Marsyljanki na ustach rzuc» się na 
ratusz, W starciach z Policją zostało kilka­
naście rannych osób. Dokonano licznych a- 
resztowau (AW).

W Stanach Zjednoczonych tocżą się obęc. 
nie, z upoważnienia rządu polskiego, Pertrak­
tacje o pożyczkę 8 milj. dolarów na rozbudo­
wę węzła kolejowego. Ze strony Ameryki 
rokowania prowadź! konsorcjum tażynleryj- 
no-bankowe. (AW).

•fr

Z Tokio donoszą, że stan zdrowia Mikads 
poprawił się znacznie. (AW).
aaBaMWHwnaMEaagflBPBacBac s sasse sas?

Nieszczęść e w  s z c z ę ś m
Londyn. 21. 12. (AW) „West Min- 

ater Gazette** donosi z Paryża, że francu­
skie koła przemysłowe są zaniepokojone 
masonem odwoływanie® zleceń, zamówień 
i aontraktów na doBtawy, z powodu gwał­
townej zwyżRi franka francuskiego.

Janek zamilkł i zamyślił się. Byliśmy 
już przed domem. W  głębi ogródka świe­
ciły tylko otwarte okna, domek Lebris 
zdawał się tonąć w  cieniu.

—  Późno jest —  rzekłem.

—  Tak — rzekł Janek, który końcem 
laski wskazał jeden punkt, później drugi,

—  Słońce jest tutaj. A krzyż południo­
w y tu. Ja jestem pierwszym, który widzi 
przez ziemię wszystko. —  Wyciągnął ł 
kieszeń’ okular#, okulary Dra Prozopa i 
włożył je. Był one podobne do automo­
bilowych, nie przepuszczały one żadnego 
światła i nic nie stawało na przeszkodzie 
w wierzeniu, i i  Janek byl zmuszony je 
nosić od czasu do czasu wedle przepisu 
doktora.

—  Teraz musisz mnie prowadzić —  
rzeki Janek —  jestem ślepy.

Prowadziłem jego kroki. Weszliśmy 
na schody. Ale gdy już odszedł do swe­
go pokoju, zostałem jeszcze chwilę. Ja­
nek jedną ręką oparty o poręcz, szukając 
gorączkowo jakiegoś pretekstu aby po- 
biedł na drugie piętro i aby ujrzeć pannę 
Griwe, chociażby na chwilę tylko, — 
serce mi tak głośno bilo, że słyszałem je.

Dźwięk rozmowy, który dolatywał, 
rozradował mnie jak uczniaka. Nagle po­
myślałem, że ten nadzwyczajny ślepy w i­
dział mnie może, po przez grubość mu­
rów, i odszedłem medytując ten cud o kto 
rym mi mówii.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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wrót litewski dotknięty, możemy wszyst­
ko co się tam dzieje, traktować jako w e­
wnętrzną sprawę państwa litewskiego.

Możemy zarazem życzyć nowemu rzą- niklem trwałego pokoju.

dowi, by potrafił uporać się z wewnętrz- 
neimi trudnościami swego kraju, zaś na a- 
renie międzynarodowej —  stać się czyn-

j & s i m e l i  f i r ó l e w s u i  w  W a r s & t a w l ©
w r a c a  d o  d a w n e f  w s p a n i a ł o ś c i .

Pod przewodnictwcn. i przy udziale 
szefa kancelarii cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej odbyła się na Zamku kon­
ferencja komitetu robót na Zamku b. Kró­
lewskim w  sprawie najbliższych robót.

Postanowiono odnowienie dalszej części 
Zamku, zamianę niektórych schodów dre­
wnianych na marmurowe i odnowienie 
starych kanałów, pochodzących jeszcze 
z  16-go stulecia.

D niew in ien  e d v r . w a rs z a w s k ie ! Kas? C h o rych
Warszawa, 20. 12. (P A T ) Warszawski Sąd 

Okręgowy, po 5-cio-dnioveS rozprawie wydał 
wyrok uniewinniający byłego komisarza i by­
łego dyrektora Kasy Chorych. Hilarego Sella

oskarżonego o szafowanie majątkiem Kasy 
Chorych i o tranzakcję budowlaną nararzającą 
skarbiec Kasy Chorych na straty.

Krwawa walka tolidanta 1 5 naaastnikami w Warszaw e.
Dwóch młodych mężczyzn napadło 

onia 19 bm. o godz. 2 po pot. w bramie 
domu nr. 8 przy ul. Siennej na 52-letniego 
tragarza Szaję Kofa. Na krzyk napad­
niętego nadbiegł przodownik 6 komisa­
riatu Kozika, który usiłował przytrzymać 
napastników.

Wówczas awanturnicy rzucili się na po 
Hcjantą. W  sukurs, awanturnikom przy­
szedł trzeci napastnik 40-letni Hipolit 
Miedziński, z zawodu murarz, który za­
czął bić policjanta pięściami. Dwaj po­
przedni napastnicy Józef Miedziński i Ro­
man Żakowski w  międzyczasie usiłowali 
wyrwać z pochwy szablę przodowniko­
wi. Ten, nie używając broni, gwizdkiem 
alarmował pobliskie posterunki. Po pew­
nym czasie silne uderzenie jednego z na­
pastników wytrąciło gwizdek z rąk Ko­
zika. W tedy napastnicy wciągnęli poli­
cjanta w  głąb bramy. Przodownikowi 
jednak udało się wybiec na ulicę, gdzie 
rzuciła się na niego 21-letma Felicja Ża­
kowska, kochanka Miedzińskiego.

Policjantowi, otoczonemu 5-cioma za- 
żartemi napastnikami groziło każdej chwi­
li rozbrojenie. W tedy wyjął on szablę i 
ciął Żakowskiego w  twarz, Żakowską 
zaś w  głowę. Napastnicy na chwilę zde­
tonowali się. Wreszcie nadbiegła pomoc 
dzielfcemu policjantowi w  sile 5-ciu po­
sterunkowych, dwóch wywiadowców u-

rzędu śledczego i dwóch posterunkowych 
z patrolu rowerowego.

Awanturników aresztowano i odprowa­
dzono do komisariatu. Aresztowano ró­
wnież Stanisława Żakowskiego, który 
podburzał zgromadzony tłum do odbicia 
aresztowanych.

Na tern nie skończył się występ awan­
turników. W  poczekalni komisariatu bo­
wiem Roman żakowski schwycił za krze­
sło i rzucił niem w  dyżurnego przodowni­
ka Bandurskiegc, który zdołał wówczas 
uniknąć ciosu. Pod siłą uderzenia krze­
sło pękło.

Na zajadłego awanturnika naiożono 
przepisowo kaftan bezpieczeństwa. Do 
rannych zawezwano Pogotowie, którego 
lekarz stwierdził u Romana Żakowskiego 
trzy rany cięte głowy i policzka, zaś u 
Żakoswkiej ranę ciętą głowy Po prze­
prowadzeniu wstępnego dochodzenia o- 
kazało się, że Józef Miedziński, karany 
był za dezercję i kradzież i że zaledwie 
przed tygodniem został zwolniony z w ię­
zienia.

Krewki Roman Żakowski karany był 
jako złodziej-potokarz i znany jest policji 
jako awanturnik. Wszystkich aresztowa­
nych przeprowadzono do urzędu śledcze­
go, gdzie pozostają do dyspozycji sędzie­
go śledczego.

Zabójstwo macochy.
Proces sądowy studenta W yższej 

Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego, Anto­
niego Swiejkowskiego, wzbudził w  po­
niedziałek, 20 b. m., w  Sądzie Okręgo­
wym w  Warszawie żywe zainteresowa- 
wanie.

Swiejkowski w  roku 1921 zastrzelił 
swą macochę, poczerń zbiegł i -ukrywał 
się przez 5 lta, następnie zaś sam oddał 
się w  ręce policai.

Oskarżony po stracie ubóstwianej ma­
tki w  roku 1918 wstąpił do wojska i prze­
bywał przez 2 łata na froncie. Powró­
ciwszy w  domowe pielesze, zastał na go­
spodarstwie macochę. Młodsze rodzeń­
stwo przedstawiało obraz skrajnej nę­
dzy. Było obdarte i głodne. Macocha 
wraz z ojcem przedzieliła mieszkanie na 
dwie części, pozostawiając dzieci w  jed­
nej z nich na łasce losu. Nie dawano im 
jeść, to też najstarsza dziewczynka mu­
siała porzucić nauki i wziąść się do pra­
cy zarobkowej, by utrzymać młodsze ro­
dzeństwo.

Młody Świejkowskj wydał niegodzi­
wej kobiecie śmiertelną walkę. Dom ro­
dzinny stał się piekłem. Kiedyś, dop, >  
wadzony do wściekłości zajadłą dokucz- 
liwością macochy, sięgnął po broń i pię­
cioma strzałami położył kres jej życiu.

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Brandta, uwzględniając okoliczności ła­
godzące, skazał oskarżonego na dwa lata 
twierdzy (art. 458 cz. II k. k.). Na mocy 
amnestji karę tę zredukowano do 1 roku 
i 4 miesięcy twierdzy.

Kontrola soirtocBioćfowa nad szoferami
w  P a ry ż u

Prefekt policji paryskiej zaprowadza kon­
trolę ruchu samochodowego w Paryżu za po­
mocą 20 samochodów policyjnych, które dniem 
i nocą będą sprawdzały czy knrsujące po mie­
ście automobile nie przekraczają dozwolonej 
szybkości. Wprowadzone niedawno takso­
metry, przyrządy do kontrolowauia takiej 
szybkości, okazały się w  praktyce mało uży­
teczne.

Po przewrocie litewskim.
- Jeszcze jakiś czas upłynąć musi, za­

nim skrystalizuje się wyraźnie i ustali no­
wa sytuacja w  Kownie, Sam przewrót 
mówi tylko o faktach najjaskrawszych, 
wszelako wnioski o dalszym biegu rzeczy 
wymagają nietylko dokładnych informa­
cji o samym przebiegu zamachu, ale 1 o 
motywach, które kryją się za kulisami.

Jedno jest pewno: społeczeństwo li­
tewskie nie było zadowolone z rządów 
poprzednich. Tylko bowiem w  atmosfe­
rze niezadowolenia mógł się odbyć prze­
wrót tak szybko i z taka łatwością. De­
cyzję przeprowadziło wojsko, bowiem 
bez udziału wojska żaden wogóle prze­
wrót polityczny odbyć się nie może, lecz 
sprzyjające ku temu warunki przygoto­
wał rząd porzedni. Nacewszystko przez 
przeniesienie środka ciężkości swej poli­
tyki z dziedziny spraw gospodarczych 
na płaszczyznę polityki zewnętrznej, w 
dodatku bezmyślnie, nieodpowiedzialnie 
prowadzonej,

W  kraju sytuacja gospodarcza stawa­
ła sle z  doi# na dzień cięższa, bilans han­
dlowy —  coraz bardziej ujemny, szanse 
zaś na pożyczkę zagraniczną malejąca

W  tych warunkach uwagę ‘opinii spo­
łecznej usiłowano skierować na kwestię 
polityki zewnętrznej, tu stawiając fanta­
styczne nadzieje na wielką grę między­
narodową, przeceniając swoje siły i swo­
je możliwości, łudząc społeczeństwo rze- 
komemi sukcesami, jakich rzekomo spo­
dziewać się mogło w  najbliższej przyszło­
ści. Naturalnie hasło „odzyskania Wilna" 
miało być „balsamem*1 na dolegliwości 
wewnętrzne.

Tymczasem: kategoryczna wymowa 
oołożenia gospodarczego, rozszerzanie się 
na tem przedewszystkiem tlę —  agitacji 
komunistycznej, nadto rozgoryczenie co­
raz większe wśród mniejszości narodo­
wych, swary i walki partyjne —  wszyst­
ko to nie dało się zagłuszyć i stłumić 
przez miraże pseudo-polityki zagranicz­
nej, przez t. zw. „posunięcia na szachow­
nicy międzynarodowej**.

Nie posiadamy jeszcze dość obfitego 
materiału, by orzec, czy nowy rząd za­
wróci z dróg fikcji i złudzeń, obranej 
przez swoich poprzedników, czy skupi 
maximum uwagi na sprawy wewnętrzne 
państwa.

Z pierwszych oficjalnych enuncjacji 
wynika, że nowy rząd chce przedewszy­
stkiem położyć tamę propagandzie bol­
szewickiej I nadać „prawne formy woli 
narodu". Prezes rady ministrów, Walde- 
maras oświadcza: „Armja ni© mogła się 
pogodzić z takiemi stusunkanfi J zdecy­
dowała się uciec do energicznych środ­

ków ku zlikwidowaniu bolszewickiego 
niebezpieczeństwa".

Inne zgoła komentarze daje prasa nie­
miecka, która w  przewrocie litewskim 
chce widzieć wzrost tendencji antypol­
skich. Możemy ze spokojną cierpliwością 
poczekać na rzeczowe pod tym względem 
wnioski. Nie wątpimy o wpływach nie­
mieckich w  pewnych środowiskach Ko­
wna, nie wątpimy, że ów wzrost tenden­
cji antypolskich1' byłby przez Niemcy mi­
le widziany, a jest może nawet podsyca­
ny, wszelako nie mamy powodu zgóry 
przesądzać, że nowy rząd litewski będzie 
popełniał te same błędy i popadał w  te 
same złudzenia, co rząd poprzedni. Do­
póki Interes Polski nie jest przez prze-

jtenito Hmlini s Józel P M s Ii.
Pod tym tytułem w  dniu 16 grudnia 

br. w  teatrze miejskim w  Grudziądzu 
wygłosił odczyt znany igłośny w  naro­
dzie naszym powieściopisarz Wacław 
Sieroszewski.

Audytorium nie bardzo dopisało, licz­
ba słuchaczów nie była zbyt liczna, mo­
że z uwagi na to, że jak na nasze sto­
sunki miejscowe —  to ceny wstępu były 
zbyt wysokie, a może i dlatego, że dzień 
nie był, szczęśliwie wybrany, bowiem o 
tej samej godzinie odbywał się wykład 
Uniwersytetu Ludowego w  auli gimna­
zjum żeńskiego.

Odczyt Sieroszewskiego, wygłoszony 
potoczystym, literackim językiem, roz­
padał się na dwie części: Pierwszą część 
swego przemówienia poświęcił zasłużo­
ny literat Wiochom i Mussoliniemu, dru­
gą zaś część Polsce i Piłsudskiemu.

Sieroszewski analogji między Musso- 
linim a Piłsudskim nie przeprowadził, 
wręcz przeciwnie wyraźnie powieńział. 
że faszyzm „nie jest na wywóz**, odpo­
wiada on bowiem tylko psychologii i

tradycji narodu włoskiego, zaś w  Polsce 
Piłsudski, który z końcem 1918 był u nas 
faktycznym dyktatorem, to jednak wła­
dzy tej zatrzymać nie chciał, lecz powo­
łał do spółrządków sejm, wybrany na 
podstawie ordynacji bardzo demokra­
tycznej.

Gdy Piłsudskiemu tłómaćzono, że Pol­
ska nie dojrzała, do tak demokratycz­
nych rządów, gdy mu radzono, aby jz ą -  
dzil sam, odpowiadał, że naród polski ma 
dość jyż tylko samego słuchania władzy, 
bo pod rządami zaborczymi na tem tylko 
słuchaniu polegała jego rola —  dziś ma 
on nie tylko być władzy posłuszny, ale 
ma także 1 rządzić się sam, aby Polska 
żyła w  jego sercu, aby odczuł to, że od­
zyskał swoją niepodległość i ukochał go­
rąco swoją ojczyznę.

Mimo tedy tych różnic, mimo braku 
przeprowadzenia analogji między Musso- 
linim a Piłsudzkim, dało się przecież w  
odczycie Sieroszewskiego wyczuć pewne 
podobieństwo pomiędzy tymi dwoma 
wlelkierra postaciami hfsforycznemi.

Gdy po ukończeniu wielkiej wojny 
światowej znalazły się Włochy w  położe­
niu bez wyjścia, kiedy dla żołnierza 
wracającego z frontu nie było w  pań­

stwie zajęcia, a rządy ujęli w  swe ręce 
dorobkiewicze wojenni, nie mający serca 
dla ludzi zasłużonych a pozbawionych 
chleba i pracy, kiedy grasować zaczęły 
we Włoszech bandy, urządzać napady na 
miasta i nakładać na nie kontrybucje, 
kiedy wysyłać zaczęto delegacje do so­
wieckiej Rosji i stamtąd oczekiwać zba­
wienia dla narodu —  wówczas Mussoli- 
ni, który był jednym z wielkich agitato­
rów za wydaniem wojny Niemcom, któ­
ry następnie był ciężko ranny, a wresz­
cie po ukończeniu wojny wrócił do za­
wodu dziennikarskiego, czern już trudnił 
się przed wojną, i urabiając opinię pu­
bliczną miał wielki wpływ  na masy lu­
dowe —  urządzi} olbrzymią manifestację 
w  Rzymie, zwróconą przeciwko parla­
mentowi, w  której wzięło udział około 100 
tys. ludzi, Gdy parlament wysłał prze­
ciw demonstrantom wojsko —  król woj­
sku bić się z demonstrantami zakazał i 
oddał władzę do rąk Mussoliniego.

Podobnie działo się w  Polsce, jeszcze 
przed wybuchem wielkiej wojny świato­
wej. Społeczeństwo polskie podobne sta­
ło się do człowieka, który pochowany zo­
stał w  letargu, a zbudziwszy się w  gro­
ble starał się rozbić wieko swej trumny; 
ranił sobie ręce i ciało przy rozbijaniu

llgawEi.
Mróz. Słońce kokietuje ludzi, którzy w 

jakimś dziwnem rozgorączkowaniu biegają 
to tu, to tam.

Święta...
Zakupy, targ, brak gotówki,
Jakaś jejmość ciągnie ogromną choinkę 

trotuarem najludniejszej ulicy.
Wtem drzewko zawadzi o cylinder i bi­

nokle jakiegoś jegomościa, no i rzuca mu je 
na. ziemię.

—  .Pani, to świństwo”  —  oburza się po­
szkodowany.

—  „Nie, to tylko święto’1 —  lakonicznie 
odpowiada niewiasta.

—  „Ach, święta : 11

Ktoś komuś wyciąga z kieszeni portfel.
Dwóch dżentelmenów obserwuje to z pod 

oka.
—  „Idę ostrzedz, że go okradają".
—  „Daj spokój, wszak myśmy też od te­

go zaczyniali".
—  Prawda, zresztą święta!
Hałas. Gwar ulicy, słońce mróz.
Rytm ulicy dźwięczy zwartem tętnem

wybijanych zębów, tłuczonych szyb, uraża­
nych nagniotków.

A  przez ten cały gwar i zamieszanie pa­
trzą niewypowiedzianie smutne oczy bieda­
ka, który od dwóch dni nie miał nic w  u-. 
staoh i marźnie w  podartym łachmanie.

Na gałęziach drzew pozawieszał szron 
czyjeś bolesne i przesmutnt Jzju Sfinks

| Rozmaitości |

X statki bojowe maryuarkj niemieckiej 
podczas wojny. W Wilhelmshaven dokonano 
ostatnio odsłonięcia tablicy pamiątkowej na 
cześć jednostek marynarki niemieckiej, które 
w boju zatopione zostały.

Z tablicy pamiątkowej wynika, że w  mary­
narce niem. zginęło 34751 ludzi. Straty bojo­
we w  statkith były następujące: 1 liniowiec, 
7 wielkich krążowników. 12 małych krążowni- 
Iców, 10 kanonierek, 6 statków specjalnych, 11 
torpedowców 199 łodzi podwodnych (!),  29
statków do min, 30 sterowców, aero- 1 hydro- 
planów, 17 krążowników pomocniczych i 170 
statków pomocniczych.

X „Marnotrawstwo** Niebios. Anglicy sa 
narodem pasiadajacym wiele cierpliwości i 
czasu. Był taki, który obliczył ile razy któ­
raś litera powtarza się w Piśmie Św iętym ,. 
inny starał się zgłębić tle kombinacji tonów 
można wywołać posługując się 42-oma klawi­
szami organów. Teraz jeszcze inny oblicza 
„marnotrawstwo niebios’*. Polega onu na 
niesłychanej rozrzutności prądu elektrycznego, 
który możnaby zużyć lepiej niż na burze i 
błyskawice, Według tego Anglika nie u staw­
nie szaleie na swieęie 1800 burz. Licząc tyl­
ko dla okrągłości 1000 błyskawic na sekundę, 
uzyskalibyśmy, energję 60.000.000 kilowat-se 
kund. Jak ładnie możnaby przy pomocy tej 
siły oświetlić całą Polską! Pociesza nas je­
dnak ten Anglik, że słońce 1000 razy hojniej 
obdarzia naszą ziemię.

X Leczenie raka w ciągu 8 dni. W klinice 
chirwgicznej w  Gracu, przeprowadza się obe­
cnie leczenia raka w ciągu 8-dni owej kurach. 
Ghory otrzymuje codziennie przez tydzień dwa 
zastrzyki preparatu, przygotowanego z limia- 
tycznych organów cieląt.

Tanowa metoda szybkiego leczenia, stoso­
wana jest wówczas, gdy raka operować nie 
można, znajduje się jeszcze w  stadjum prób. 
W kilku wypadkach udało się już chorych w y ­
leczyć.

wiaka, wszczynaniem nieustannych pow­
stań, przez poszczególne pokolenia.

W  początkach XX w. wysunął się na 
widownię dziejowa w  Królestwie Polsk. 
(Kongresówce) Józef Piłsudski, który już 
poprzednio starał się robotników polskich 
odciągnąć od walki klas, a wciągnąć ich 
w  szeregi bojowników walki o niepodle­
głość ojczyzny, organizując P. P. S„ na­
dał tej partji wybitne piętno narodowe.

Następnie mówca przedstawił życio­
rys Piłsudskiego, jego rolę polityczną, ja­
ką odegrał w  r. 1905, r. 1914, podczas 
wojny światowej, w  organizowaniu P. O. 
W . i wreszcie w  państwie połskietn.

Mówca podniósł dwie idee, które oży­
wiają działalność Piłsudskiego, a miano­
wicie: PiłsudsKj dąży do stworzenia sil­
nej armji, wychodząc z założenia, że nie 
bronią nas tak jak Anglji wielkie oceany, 
lecz mamy otwarte granice państwa; po- 
wtóre Piłsudski hołduje zasadzie, że z in­
nymi narodami żyć powinniśmy wedle za­
sad wskazanych nam Unją Lubelską — 
jako równi z równymi, jako wolnj z wol­
nymi.

Odczyt tak wielce zasłużonego Pola- 
ka i powieściopisarza, jakim jest Wacłav 
Sieroszewski, został nagrodzony hnczne 
mi oklaskami Sfinks
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Sytuacja finansowa.
Popłoch na prywatnym rynku walut. — 
Szadek dolara. —  Zwycięstwo idej rewa­
loryzacji. —  Obawa kryzysu gospodar­
czego w  Francji. —  Ogólny obrót na 
warszawskiej giełdzie pieniężnej. — Po­
prawa sytuacji finansowej. —  Propozycje 
długoterminowych pożyczek dla Polski.

Żelazna rezerwa dla Banku Polskiego.
Na prywatnym rynku walut panuje od 

kilku dni silna 'depresja, spowodowana 
głównie korzystnym bilansem Banku Pol­
skiego za 1-szą dekadę grudnia, będącym 
dla spekulantów poniekąd, niespodzianką. 
Dolary spadły poniżej 9 zł. i brak na nie 
odbiorców Równocześnie .obniżyły, się 
także, ruble złote, które można nabvć po 
kursie 4.73 —  co przy parytecie 53.60 od­
powiada stosunkowi 9 zł. za 1 dolar.

Na giełdzie ■ oficjalnej notują dolary 
bez zmiany 8.98, czeki wpłaty na New- 
York 9.00, kabel w  obrotach międzyban­
kowych ostatnio 9.02, przyczem przy 
zamianie dolarów na kabel dopłaca się 2 
i ćwierć ao 2 i pół proc.

Z dewiz europejskich wykazują w  dal­
szym ciągu poważne wahania: Medjolan, 
Paryż i Londyn. Dewiza angielska na 
skutek ukończenia strajku i zwiększają­
cego Się dobrobytu w  Imperjum Brytyj- 
skiem, ma tendencję wybitnie mocną; 
Mediolan osiągnąwszy przejściowo wyso 
ki kurs 41.60 — obniżył się na 40.20— 
40.55. Paryż żaś trzyma się wciąż na w y ­
sokim poziomie, ulegając od czasu do 
czasu wskutek spekulacyjnej realizacji 
przejściowej zniżce, trwającej jednak bar- 
stosunku do złotego wynosi 36.20, w sto­
sunku do funta angielskiego 12.1 franków 
za 1 f. szterlingów.

Zwycięża więc nareszcie idea rewalo­
ryzacji, propagowana przez rentjerów 
fł ancuskich. Z bardzo ostrożnych dotych-

powiada się jeszcze lepiej, aniżeli listo­
pad. Wydatki budżetowe wynosiły w  li­
stopadzie 155.2 miJj, zł. czyli były zupeł­
nie normame. W  listopadzie wykupi} ró­
wnież Skarb ze swoich zapasów kaso­
wych za 7.1 milj. zł. bilonu i biletów zda­
wkowych oraz zmniejszył swój dług w 
Banku Polskim z .50 na 25 milj. złotych.

Sytuacja finansowa Państwa p rzesta ­
wia się więc względnie korzystnie. Re­
formy zalecone przez misję Kemmerera 
a opierające . się przedewszystkiem na 
stabilizacji waluty i zrównoważeniu bud­
żetu, będą systematycznie przeprowadzo­
ne. Kemimerer radzi, ażeby stabilizację 
złotego przeprowadzić niezwłocznie na 

poziomie 9 złotych za 1 dolar, na co w y- 
% starczą obecne żas.oby walutowe ir.sty- 
j tucji emisyjnej, faktyczną, zaś stabilizację. 
{ z oparciem się o zabezpieczenie złotego. 
' wprowadzić dopiero wtedy, kiedy usta­

wowe pokrycie banknotów dosięgnie 
przynajmniej 60 proc.

Rząd otrzymał ostatnio z zagranicy 
korzystne propozycje 1 na wieksze dłu­
goterminowe pożyczki dla Państwa Foi- 
skifegb. Byłoby bardzo poiżądaijem, aże­
by jedna z oferowanych pożyczek mogła 
dojść do skutku i służyć częściowo jako 
żelazna rezerwa dla Banku Polskiego, 
częściowo zaś być zużyta jako kredyt 
długoterminowy dla naszego przemysłu i 
rolnictwa. ^

Bez żelaznej rezerwy trudno sobie bo­
wiem wyobrazić stabilizację waluty, gdyż 
zapasy instytucji emisyjnej mogu slużyę 
tylko jako kapitał obrotowy, nie zaś, ja­
ko podstawa do stworzenia ' zdrowego 
pieniądza.

W  tyin wypadku musimy więc pójść 
za przykładem Belgji, Włoch i innych 
państw, które w  ostatiich czasach zacią­
gnęły pożyczki stabilizacyjne i jak się o- 
kazuje dobrze na tern wyszły.

A. Z. W.

Rzadki siew, a silne nawożenie jako system*
(Rodnowa z p. "R. Lossowem).

Przedstawiciel „Głosu Pomorskiego14 
uzyskał dłuższą rozmowę .z P- R. Losso­
wem, właścicielem majątku Leśniewo pód 
Gnieznem, który,, na zaproszenie Central­
nego T-wa Rolniczego, przybył do W ar­
szawy z odczytem, podającym metodę 
rzadkiego siewu- i jej wyniki.

—  Jak doszedł pan do swojej metody 
— pytamy?

— Lat temu dwadzieścia i -parę, kiedy 
jeszcze gospodarował mój ojciec, a rnają- 
tel. był w  tak niskim stanie kultury, że 
myślano o jego sprzedaży (któryś z człon 
ków, przybyłej w  tym czasie komisji 
szacunkowej powiedział' żartobliwie do 
ojca —  „ależ majątek pana nie powinien 
nazywać się dobrem, lecz ziem, wszak z

czasowych powiedzeń Poincarego wyni- j

£  ^ S l S i ^ ^ i r S r i  ^  1 S ^ t y t o  z a s ia ć  ^ e m n t S  na mys i. Próbuje zdaje się jed ą ;w y  j w y jątkowo ubogiej —  bo ziemia
moja składa się tylko z białego piasku i 
piasku murszatego. I wtedy zauważyłem,

śrubować go jak najwięcej i wówczas sta­
bilizować przy pomocy zapasu dewiz, ha- j .

A Ł T w S r S e r l d f ł a t  ' M  r f o k e *  *>
ii»iJło M im  L n ó ' i*6u „ jA w  i przestrzeni niezasiańej, jaka pozostała po
temt>ie zwvżki banka (z 250 fr za^l f szt j k°Pcach kartofli, był dobry, drugi gorszy, tempie zwyzki franka (z 250 fr. za 1 f. szt. a trzed zupdnie zły< taki> który daie. tyl­

ko poślad. W tedy przyszła mi myśl, że 
dla należytego wyzyskania ziemi i jej
wilgoci, należy zastosować metodę rzad­
kiego siewu i zacząłem ją stopniowo sto­
sować.

w  lipcu br. na 121 fr, w  grudniu) to przy 
najmniej do niego zblizonem.

Wybitni finansiści, jak Loucheur, Jeże 
Pietri, Zarobert, Riboł i inni obawiają się, 
że zwyżka waluty francuskiej wywoła w  
konsekwencji ostry kryzys, gospodarczy
i sądzą, że dła Francji byłoby najkorzy- I — Jak w  tej drwali, jeśli weźmiemy, 
stnięjszem, stabilizowanie franka na po- dla przykładu np. żyto, polega ona na 
ziarnie 150 fr. za 1 f. szterlingów. j tern, że sieję je na 30 cm. szeroko/w od-

Obrót ogólny na warszawskiej gieł- | stępach 5—7 cm. między ziarnami. — 
dzie walut wynosi przeciętnie około 400. Na lepszej glebie niż moja można od- 
tysięcy dolarów. Całe zapotrzebowanie j ległość międzyrzędową powiększyć do
pokrywa prawie wyłącznie. Bank Polski 
prży minimalnym tylko udziale banków 
prywatnych. Wielkie to zapotrzebowanie 
na waluty {jak na nasze stosunki przy 
szczupłych rezerwach instytucji emisyj­
nej*) nie wyczerpuje jednak zapasów Ban­
ku Polskiego —  przeciwne, zapas ten 
dzięki stałemu dopływowi dewiz z eks­
portu wciąż rośnie.

Bilans bowiem instytucji emisyjnej za 
pierwszą dekadę grudnia wykazał wzrost 
Zapasu złota i srebra o 62 i pół tyś. zło­
tych; do 136.061.408 zi. Zapas walut i 
dewiz brutto zwiększył się o 7.625.238 zł. 
do kwoty 145.221.698 zł. a w  związku z 
tem różnica kursowa na kruszczu i walu­
tach podniosła się 4.883.427: do 110 milj. 
złotych.

Zaliczki >reportowe wzrosły o 2.1 milj. 
zł„ a zobowiązania raportowe i na ra­
chunkach w  walucie zagranicznej o 1.1 
milj. zł.

Portfel wekslowy, zmniejszył się o 1.3 
milj. zł. do 305.115.781 milj. złotych, a po­
życzki zabezpieczone zastawami o 
19.933.442 zł. do kwoty 9.271.599 złotych. 
Sumę tę spłacił jeden z banków państwo­
wych po wycofaniu zastawu.

Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 6.9 m. złotych do kwoty 550.953.000 
zł., a stan monet srebrnych i bilonu o 1.1 
milj. zł. do kwoty 25.464.523 złotych.

Sytuacja Skarbu Państwa osiągnęła 
również wybitną poprawę. Miesiąc listo­
pad 1926 r. przewyższa pod względem 
wysokości d o c h o d ó w  budżetowych 
wszystkie miesiące ostatnich trzech lat, 
gdyż dosięga kwoty 206 7 milj, zl. P rzy­
czynia się do tego głównie energiczne 
ściąganie zaległości podatkowcyh, co w y ­
kazują w pływ y z danin publicznych w 
kwocie 110.2 milj. zł., które dotychczas 
tylko w  grudniu 1924 r. dały więcej. Mo­
nopole przyniosły 53.3 milj- zł. przedsię­
biorstwa państwowe 16.1 milj. zł. Z tego 
przypada na Losy Państwowe 7.6 milj. 
zł., koleje 4 milj. Pocztę i Telegraf 3.2

50 om., a odstępy między ziarnami 
od 5— 10 cm. S ie d z i  moi na 1 mórg 
magdeburski wysiewają obecnie około 
30 kg. żyta, ja zaś wysiałem go w  ostat­
nim roku 10 kg. Gdyby nie obawa przed 
szkodnikami, jak myszy, ptactwo, itp., 
które część wysiewu niszczą i brak tak 
skonstruowanego rzędownika, któryby w 
równych odstępach wysiewał ziarna, to 
wystarczyłoby 13/4 kg. wysiewu na 
mórg.

— A jak przedstawia się w  tych wa­
runkach sprzęt?

—  W  ostatnim roku zebrałem z mor­
ga 23 ctr. żyta, wtedy gdy sąsiedzi moi

na analogicznej glebie sprzątają od i —3 
centnarów.

Następnie zapytujemy p. Lossowa czy 
metoda jego wymaga dużego nakładu rąk 
roboczych, nawozów sztucznych, narzę­
dzi, koni ewent. motorów?

— Jeżeli chodzi o materiał ludzki i 
sprzężaj, to zużywani go więcej o 30 pro­
cent od innych intensywnych gospo­
darstw w  Wlelkopolsee. Nawozy sztucz­
ne (bo mierzwy prawie że wcale nie uży­
wam) stanowią duży nakład —  na moich 
piaskach wynosi to około 70 zł na mórg, 
na dobrej ziemi nie przekraczałoby 50 zl. 
Narzędzia używam przeważnie zwykłe, 
a te mojej konstrukcji, które są specjalnie 
zastosowane do omawianej metody, są 
bardzo proste i mało kosztowne. Są to 
ruszacze ręczne i .maszynowe dla róż­
nych celów. Bo poza systemem siewu i 
nawożenia, przewodnią myślą mojej me­
tody jest utrzymanie i wyzyskanie w il­
goci, która na ziemiach lekkich jak moja 
stanowi wogóle o wartości ziemi.

—  Czy metoda pańska da się stoso­
wać do każdej gleby?

— Z wyjątkiem bardzo mocnych ziem, 
na których niema gwarancji wzejścia 
każdego ziarna, dą się. ona zastosować 
wszędzie.

—  A czy dużo już ludzi naśladuje pa­
na sposób siewu i uprawy?,

—  Niestety, nie. Tutaj, w  b. Kongre­
sówce, były robione moją metodą tylko 
próby na stacjach doświadczalnych i to 
źle, u nas Zaś, w  Wlelkopolsee, sąsiedzi 
moi próbują mego systemu, siejąc 40 kg. 
i mniej na mórg, ale żaden z nich nie 
doszedł jeszcze do 10  kg., jak ja.

—  A czy nie zechciałby pan powie­
dzieć, jak zapatruje się pan wogóle na 
stosunki rolnicze i stan rolnictwa u nas?

— W  stosunku do warunków przed­
wojennych kultura rolna cofnęła się u 
nas bardzo, —  sądzę jednak, że przy pro­
gramie, jaki reprezentuje dzisiejszy rząd 
i przy mądrej i znającej się na rzeczy po­
lityce ministra Niezabytowskiego (uwa­
żam go za najlepszego ministra rolni­
ctwa, jaki kiedykolwiek był) stosunki na­
sze rolnicze będą się stale poprawiały, 
a tem samem wpłyną na zmianę stosun­
ków . gospodarczych w  państwie.

Bach to w a ro w y  na ko le 'a ch  państw ow ych .
Ogólny przewóz towarów na kolejach 

państw, wykazuje w  ciągu r. 1926 znacz­
ny rozrost i w  październiku b. r, osiąga 
17.1 tysięcy wagonów dziennie. Przyczem 
głównie wzrasta naładowanie do prze­
wozu w  kraju i do wywozu zagranicę, 
wówczas, gdy przyjęcie z zagranicy i 
tranzyt wykazują zmiany daleko mniej­
sze. W  porównaniu z r. 1925-tym przy­
wozy w  r. b. są znacznie wyższe i tak,

gdy dla października liczba przewiezio­
nych towarów w  r. b. wynosiła 17.1 ty­
sięcy dziennie, to w  r. 1925-ym wynosiła 
14.8 tysięcy, a we wrześniu odpowiednio 
16.4 i 12.6. Taki wzrost przewozów kole­
jowych stwierdza, że nasze życie gospo­
darcze w  r. b. ma silniejsze tempo, a je­
dnocześnie, że koleje funkcjonują bar­
dziej sprawnie.

|  Kronika gospodarcza |

— PROTEST PRZEM YSŁOW CÓW  
WĘGLOWYCH. W . związku z uchwałą 
Komisji arbitrażowej w  Katowicach, któ­
ra, jak wiadomo, uchwaliła podwyżki dla 
trzech kategorii robotników Zagłębia Gór 
nośląskiego w  wysokości od 5 do 8 proc., 
niezadowolone z tej uchwały sfery prze­
mysłowe górnośląskie mają niebawem 
wnieść rekurs do Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej w  kierunku mezatwier- 
dzenia tych uchwał. Jak się dowiaduje­
my z tychże sfer, nie mają one nadżieji

wMi. zł., inne 1.3 złotych. Grudzień z a -1 na uwzględnienie Przez Ministra swego

sprzeciwu. W  razie uchylenia przez Mi­
nistra P. i O. S. protestu przemysłowców 
uchwala Komisji arbitrażowej nabierze 
mocy obowiązującej.

_  W YDATKI I DOCHODY PAŃ­
STW A. Tymczasowe zamknięcia kaso­
we za listopad stwierdzają, że w  miesią­
cu tym osiągnęliśmy rekordową nadwyż­
kę dochodów nad wydatkami. Przy ogól­
nej sumie wydatków 155,2 milj. zł., do­
chody wyniosły 206.8 milj., t. j. nadwyż­
ka dochodów wyraża się kwotą 51.6 mil­
ionów zł. Coprawda listopad należy do 
miesięcy dosyć korzystnych pod wzglę­
dem terminów płatności różnych podat­
ków,- a lepszym jeszcze pod tym wzglę­
dem terminów płatności różnych podat­
ków, a lepszym jeszcze pod tym wzglę­

dem jest grudzień. Należy więc z nadwy­
żek tych stworzyć zapasy kasowe, które 
służyłyby do pokrycia ewentualnych nie­
doborów w pierwszych miesiącach 1927 
roku, które są zwykle mniej korzystne 
pod względem finansowym od innych.

—  LINJA BAŁTYK — MORZE ŚRÓD- 
ZIEMNE. W  Banku Gospodarstwa Kra­
jowego toczą się narady w  sprawie uru­
chomienia w  marcu lub na początku kwie­
tnia 1927 r. linji morskiej Bałtyk —  mo­
rze Śródziemne, czterema statkami po­
jemności powyżej 4.00u ton każdy. Spra­
wa ta, jak wiadomo, zdecydowana zosta­
ła pozytywnie po odbytych niedawno ro­
kowaniach z rządem, który nową linję bę­
dzie subwencjonował. Obecnie narady w
B. G. K. dotyczą kwestji nabyda własne­
go tonażu, lub wydzierżawienia statków. 
Rozpatrywane są odpowiednie oferty ró­
żnych firm zagranicznych, które przy­

wiózł z zagranicy naczelnik Wydiz. Że­
glugi Morskiej B. G. K. komandor No­
wotny.

—  URUCHOMIENIE RZĄDOWEGO 
PRZcDSIĘBIORSTWA ŻEGLUGI MOR­
SKIEJ. Dziś wyruszyły z Francji zaku­
pione przez rząd polski statki: „Po®nań“ , 
„Wilno** i „Kraków**. Za , kilka dni przy­
będą one do Gdyni.

Olełda pieniężna.
A. W . Grudziądz, dnia 21. 12. 26 r. 

Waluty. —  Warszawa.
Dolar 8,98, prywatnie 9,00. Tendencja 

niejednolita.
Dewizy. —  Warszawa.

Belgja 125,55, Holandia 360,80. Londyn
43.74, Nowy Jork 9,00, Paryż 36,62—
36.50, Szwajcaria 174,42(4 ,Wiedeń 127,49, 
Włochy 41,12.

Waluty. —  Gdańsk.
Za 100 zł. loco Gdańsk 57,08—572 2 , 

przekaz na Warszawę 57,98— 57,12, dolar 
w  stosunku do zł. 9,01, za 100 guld. pry­
watnie 174,672— 175,128.

AKCJE.
WARSZAWA, 21. 12.

Bank Handlowy . . . . . .  8.10, 3,0C
Bank Polski  ................  81.50
Bank Z w. Spółek Zarobkowych . . 5.50 
Polska nafta . . . . . . .  . . .  0.20
Nobel ............................................ 2.20
Lilpop . . . . . . . . . . .  . .  16.00
Norblir .  ....................................98.00
Ostrowieckie . . . . . . .  7,90, 8.00
R n d z k i........................................ 1.13, 112
Starachow ice..........................  2 07, 2.0f
Zawiercie . .  ............................... 18.00
Żyrardów • ........................... 10.65, 10.60
Borkowski . • ................ .... 1.15
S p iry tu s ........................................... 1.60

POZNAN, 21. 12.
Zw. spółek zarobkowych . . . . .  5,50
Arkona...........................................   . 1.20
Roman M a y    . 41,50
P łó t n o ...............................................0.10
D n ia ...........................................5.90, 6.00
Zednoczone browary grodziskie . . 0.85

PAPIERY PROCENTOWE.

W  procentach nominału.
8 proc. Pańs. Poż. Konwer. 96,75 
6 proc. Poż. Dolar. 82,00.

,10 proc. Poż. Kolej, serja I 92,50—92,75.
5 proc. Pańs. Poż. Konwers. 47,60—47,25—-47,30 
8 proc. Państw. B. Rolnego 80,00.
8 proc. L. Z. Państw. B. Rolnego 80,00.

W  złotych:

4%  proc Tow. Kred. Ziem. 37,10-36,901-36,95 
4 ’A  proc. Ziemsk. przedw. 38,25-38,75-38,50 
5 proc. Tpw. Kred- m. Warsz. 43,00—43,75
4 Yi proc. T. K. Warszawy 39,25.
5 proc. m. Radomia przedw. 44,uO.

Złoty w  ciniu 20-go grudn<a 1926 roku.

Gdańsk przekaz 57.00 — 57.15, gotówka 
57.13—57.27, Berlin przekaz na Warszawę 
46:58—46.72, na Katowice i Poznań 46.48—46.72 
gotówka 46.31—46.79, Zurych przekaz 57-50, 
Ryga przekaz 65, Londyn przekaz 43.50, Am­
sterdam przekaz 25.00, Bukareszt przekaz 2200 
Czerniowce Przekaz 2175, Nowy Jork przekaz
11.75, Praga przekaz 372—378. gotówka 372— 
375, Wiedeń przekaz 78.25— 78.75, gotówka 
78.35—79.35, Medjolan przekaz 248.

Oiełda owa
Notowania Ziemiopłodów w  Warszawie.

Żyto kongresowe 116 f. 41,26, 115 f.
37.50, ceny orientacyjne pszenica 52, ję­
czmień kongresowy 35, owies 31, mąka 
żytnia 60 proc. franco Warszawa 68, 
pszenna 60 proc. franco Warszawa 76, o- 
brofy małe. Tendencja chwiejna.

Notowania Ziemiopłodów w  Gdańsku. 
Bez zmiany.

Nr. 295. 23 grudnia 1926 roku.
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ŁĄZEK, pow. świeca].
Szczęśliwy połów policyjny. Przedostat­

niej niedzieli podczas zabawy tanecznej od­
bywającej się w  lckaiu p. Mielewsldego, krót­
ko pc północy zauważono 2 furmanki, pędzą­
ce niezwykłetn tempem przez wioskę w  kie­
runku Śliwic. —  Pośpiech ten budził podej­
rzenie u przechadzających się przed lokalem 
gości. a będący obecny na zabawie miejsco­
wy posterunkowy P  P. puścił się za wozami 
w  pogoń. Po dłuższym wysiłku dopadł naj­
bliższej furmanki i powstrzymał ją, ale gdy 
furmani uderzyli nań zapalczywie gwałtem i 
próbowali umknąć, począł strzelać i tem
wreszcie nastraszeni, porzucili obie po wózki 
z końm i materjalem i umknęli do lasu nie- 
poznani. Furmanki wzięto wtenczas do wsi 
i zbadano ich ładunek. Okazało oię, że były 
naładowane gęsiami, kurami i różnym sprzę­
tem- pochodzącym z kradzieży. Złodziejom 
Jednak żal było porzuconych furmanek, więc 
jeden z nich po 2 dniach zgłosił się po swe­
go rzekomo skradzionego konia z wozem.
Wzięto go jednak w ogień krzyżowy badań, 
przyczem chcąc niecheąc przyznał się do
wszysuriego, -wydając również i wspólników 
swych. Oto okazało się, że byli to dwai 
mniej zamożni gospodarze z -Rzepiczny, któ­
rzy pojechali sobie na kradzież do Sierosla- 
wia, swej wioski rodzinnej, z której stosun- 
Kami byli dobrze obeznani już z dawniejszych 
czasów. Poszkodowani w  Sierosławiu byli 
4 małorolni i chałupnicy, którzy skradziony 
im aróo i rzeczy otrzymał’  z powrot. z czego 
gęsi i kury częściowo już zabite. Złodzieje 
zaś pójdą pod sąa gdzie zamiast gęsiny do­
stanie się iim „kózina". — Dzielnemu poste­
runkowi z  Łążką, który z narażeniem swego 
życia przyłapał rzezimieszków, należy się za 
tak odważny czyn gorące uznanie.

WIELE.
Z konferencji To w. św. Wincentego. Na 

ostatniem zebraniu Pań Miłosierdzia poc 
arzewodnictwerrt Ks. proboszcza W ryczy, ,u- 
chwalono i w tym roku przygotować gwiazd­
kę dla biednych w pąrafji. Zakupiono już 
pewną ilość mateijału na koszule, spódnice 
itp.. których szyciem zajmą się poszczegól­
ne panie. Wydzielanie gwiazdki odbędzie 
się w czwartek przed Bożem Narodzeniem.

Z wystawy sodalicji żeńskiej. Wystawa 
udała się nadspodziewanie. Z uznaniem pod­
kreślić należy pilność sodalistek z Rybaków, 
Wieła, Górek, Osowa, Przytarni i Białego 
Błota, z których to wiosek dostarczono bai- 
nzo dnżo robótek starannie wykonanych. Za 
najlepsze prace wręczył ks. modarator W ry- 
cza pisemne puch wały, zachęcając so-dialiski 
do dalszej pracy, by w  następnym roku przy­
gotować wystawę konkursową o liągrody.

ŚWIECIE.
Nowy dziekan świeckl. Dla szczególnych 

zasług po kilkunastoletniej gorliwej pracy ka­
płańskiej został nasz proboszcz ks. Paweł 
Konitzer przez naiprzew. ks. biskupa cheł­
mińskiego mianowany dziekanem. Nominat, 
sprawując nadal obowiązki proboszcza, obej­
muje równocześnie jako dziekan dekanat 
świecki. Miasto i parafia cała ucieszyła się 
niewymownie tą wiadomością, albowiem ks. 
Conitzer ;swemi głęboko ujęteini , kazaniami, 
troskliwością o wiernych i owocną działalno­
ścią we wszystkich prawie towarzystwach 
miejscowych —  a więc jako duszpasterz, o- 
bywatel i społecznik zjednał sobie gorącą mi­
łość i głęboki szacunek wszystkich bez w y­
jątku parafian, składając mu dziś hołd i naj­
serdeczniejsze życzenia.

Kradzieże. Posiedzicielowi własnośJ p 
Steinmeyerowi z Michlewa skradziono w ięk ­
szą ilość zboza i uprowadzono konia z staj­
ni. Pewnemu inwalidzie z Dragasza wykra­
dziono z ula pszczół wszystek miód tak, że 
rój pszczół zmarniał. Pewnej oosiedzieielce 
skradziono ze strychu większą ilość pszenicy.

Spóźniony aprzęt siana. W nizinach po­
mimo łagodnej jesieni nie zdołano tu i ow­
dzie z łąk sprzątnąć siana. W Grupie jesz­
cze w  tych dniach widziano na łące mniejsze 
kupy siana.

DRAGASZ, pow. świecki.
Kradzieże. W  nocy na 10-go tun. a ła­

mali się złodzieje cło mieszkania właściciela 
Eryka Goertza i skradli futro damskie, pięć 
ubrań męskich, w tem jedno frakowe, siedem 
damskich sukien i dużo bielizny; szkoda w y­
nosi kilka tysięcy złotych. Wobec tego, że 
złodzieji diotąd nie w ylryto , wyznaczył po- 
S7kodowany 500 złotych nagrody za wykry­

cie ich. . . , .
SUCHA, pow. świecki.

Plaga dzików. Sucha zewsząd z wyjąt­
kiem strony Poli dniowo - wschodmej oto­
czona jest lasami. W przyległych lasach 
zna.5dui« Śę'dziki, które w  pewnych norach 
roku, na przyległych do Jasów rodach nieraz 

znac-Tjif, wyizadzaia szkody. Zdaiza

£ imany w Sądownictwie na Pomorzu.
Mianowani zostań: Majcherkiewicz Stani­

sław, asesor sądowy — sędzią Rów-, w  Sta­
rogardzie, Karczewski Antoni, asesor sądowy 

sędzią pow. w  Chojnicach, Zambrzyćki 
Jan Jerzy, apl. egz. asesorem sądowym w  o- 
kręgu Sądu Ape] w  Toruniu, Tomczyk Józef, 
Giziński Włodzimierz, Kotecki Kazimierz, 
' • lerzbiński Marceli i Żelazny Paweł egz. apl. 
asesorami sądowymi w. okręgu Sądu Apel. 
w Toruniu. Na skutek podania przeniesiony

został w  :tan spoczynKu z dn. 7. 10. 1026 r 
Silińsk' Karol, naczelnik sądu pow- w  W ej­
herowie Zwolnieni na skutek pouania: Dr. 
Kisielewski Tadeusz, sędzia komisaryjny w  
Grudziądzu z dn. 31. 10. 1926 r., Siałeeki W ło­
dzimierz, podprokurator przy Sądzie Okręg 
w  Grudziądzu z dir 31 12. 1926 r. i Chudziń­
ski Henryk, nacz. Sądu jxjw. w  Tczewie z dn. 
13. 12. 1926 r. • .

się czasem, że znaczna przestrzeń pola zasia­
nego zbozem lub zasadzonego ziemniakami, 
zostaje pizez dziki przeryta Ostatnio od­
wiedziły dziki pora wtaścicieta młyna Sucha, 
P Wojciecha Wiesego i to pom przylegające 
do lasów nadleśnictwa Zamrzemca.

NOWY JASINIEC, pow. świecki.

Poświęcenie pomnika wiary św. Na miej­
scu starej, prawie zupełnie zrujnowanej figu­
ry pobudował na własnym gruncie p. Józef 
Kortas, osadnik, nową figurę. Poświęcił ją 
ks. proboszcz Sarnowski z pobliskiego Se­
rocka, do której to parafji N. Jasiniec należy, 
w  niedzielę, dnia 5-go- bm. rano.

LASKOWICE.

Śmiercionośny , karmelek4’. W  naszej w io­
sce zaszedł smutny wypadek otrucia się dzie­
cka karbidem. Starsze dzieci, bawiące się 
karbidem dały 2 i pół letniemu chłopczykowi 
pana Mroza kawałeK, mówiąc mu, że to jest 
karmelek. Chłopczyk uwierzył w  to i łap­
czywie połknął kawałek karbidu. Skutki te­
go były straszne, dziecko zmarło wśród o- 
kroipnych boleści. Rodzice dziecka i lekarz 
nie mogli stwierdzić, na co dziecKO zachoro­
wało. Dopiero po pogrzebie dowiedzieli się 
rodzice o przyczynie śmierci. Pożałowania 
godiny jest fakt, że matka bawiących się dzie­
ci, widząc tę niebezpieczną zabawę, nie prze­
szkodziła im w  tem.

kv<ą<‘

W ą Bk ż EŻNO.
Pożegnanie w  gimnazjum. W  sobotę, dnia 

■ 18-go bim w czasie w k ładów , odbyło się u- 
roczyste d wzruszające ao łez pożegnanie ks., 
profesora Fr Żyndy przez wyehówanków gi­
mnazjum. Pożegnanie odbyło : się najpierw 
kolejno w  różnych klasach, v? których. ks. 
protesor po raz ostatni miał wykład Nauki 
Bożej —  a następnie po Zakończeniu lekcyj 
—  całe gimnazjum zebrane in greniio z cia­
łem profesorskim na czele złożyło swój hołd 
i podziękę dzielnemu ks. katechecie — za po­
niesione przezeń tn..iy i starania na niwie 
nauczania. Oficjalną część uroczystości po­
żegnalnej rozpoczął p. d-r. Markowski — w y­
głaszając krótką, lecz nacechowaną serdecz- 
nem wzruszeniem przemowę, w  której pod­
kreślił w najwyższym stopniu pożyteczną 
działalność pedagogiczno - wychowawczą ks. 
profesora — jak założenie SfSalicii Mariań­
skiej, organizowanie Akademii Wielkopost­
nych i wiele innych czynów, znamionujących 
olbrzymie i pełne serdeczności zajęcie się 
młodego profesora — duchownego —  mło­
dzieżą.

W odpowiedzi Zabrał głos k's, Źyndą 
dziękując za słowa życzliwości i otuchy.

Na zakończenie uroczystości -r- zebrany 
chór uczniowski odśpiewał przepiękną pieśń 
na cżeść odchodzącego księdza - profesona — 
za cu otrzymał od wzruszonego tem poże­
gnaniem księdza serdeczny uścisk ręki — o. 
prof. Knóbelsdorff, dyrygent, chóru.

Teatr w  Wąbrzeźnie. „Ułani księcia Jo- 
zeta’* wystawieni będąv jak afisże głoszą we 
wtorek, dnia 28 grudnia br. tj. w tygodniu 
pcświątecznym, przez _zespór artystów Te­
atru Grudziądzkiego. Świetna krotochwila. ze 
śpiewami i tańcami, jaką są „Ułani księcia 
Józefa” ma zapewnione powodzenie, tak ’*ak 
wszędzie, gdzie była gnaną. W  przedstawie­
niu przyjmuje udział starogardzka orkiestra 
65 pułku pitóh-oty. Sprzedaż biletów rozpo­
częta w  księgarni p. Wojteckiego.

BRODNICA
Uroczystość przysięgi rekrutów w 67 p. P. 

Dnia 16-go grudnia br. odbyła się w Brodnicy 
uroczysta przysięga która rozpoczęła się 
mszą św. w kościele farnym, na której był 
obecny cały korpus oficerski z d-cą pułku 
■p. pułkownikiem Ttarczyńskim na czele.

Po mszy św. pułk odma szorował do ko- 
szar,v gdzie na dziedzińcu odbyta sie przysię­
ga rekrutów poprzedzona podniosłem prze­
mówieniem ks. wikarego Szuty na ti mai wa­
żności przysięgi. Wśród obecnych byli przed­
stawiciele władz administracyjnych i komu­
nalnych P, starosta Olszewski i j-. burmistrz 
Jerzykiewicz. ■ ■

Po samym. akcie przysięg. przemówi' do­
wódca pułku. Przemowę zakończył  ̂ okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej i Jej 
reprezentanta Pana Prezydehta Ignacego Mo­
ścickiego. Okrzyk obecni przv dźwlęKach 
hymnu trzykrotnie 'powtórzyli. Nastcpnie 
wzniósł okrzyk na cześć pierwszego żołnie­
rza i budowniczego Państwa polskiego- W o­
dza Naczelnego, Premiera 1 Ministra Spiaw 
Wojskowych, 1 -go Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Gromkie okrzyki .„Niech ży je !"

długo brzmiały w  murach koszar mieszając 
się z hymnem grającej orkiestiy.

Na zakończenie odbyła się defilada przed 
d-cą pułku i przedstawicielami władz -admi­
nistracyjnych, duchownych i komunalnych,

Występ teatru grudziądzkiego. „Moc przed­
ślubna” —  znakomita komedjo - farsa -współ­
czesnego pisarza M. Fijałkowskiego — wy­
stawiona będzie w  nadchodzącą środę, tj. dn. 
29 grudnia br., w  wykonaniu zespołu Teatru 
Grudziądzkiego. Sprzedaż biletów w  skła­
dzie p. Stabióśkiego rozpoczęta,

" LUBAWA.
Wiec restaui atoiów. W  niedzielę, dnia 19 

bm. w południe odbył się wiec restaurato­
rów, na Którym prezes Związku Restaurato­
rów, p. Antoniewicz z Poznania omówił ob­
szernie sprawę likwidacji wyszynków, udzie- 
iając po dyskusji szeregu wyjaśnień i rad. 
Grono kupców innych branż oraz p. burmistrz 
Pater solidaryzowali się z ako^ą, wszczętą 
przez restauratorów w  ob-r-unie egzystencji. 
Wyrazem tego było jednomyślne uchwalenie 
rezolucji.

W  dyskusji została poruszona. także spra­
wa ogromnego braku węgla, który b. dot- 
kTwie daje się we znaki miejscowej i okolicz­
nej zwłaszcza niezamożnej ludności. Magi­
strat łupawski już w  sierpniu zamówił 3 wa­
gony- węgla, na które dotąd daremnie czeka. 
Podkreślić należy, że jeden z trzech zamó- 
wionych przez Magistrat wagonów jest prze­
znaczony? dla biednej ludności miasta,' która 
z powodu mrozów cierpi podwójnie. — Mo- 
żeby tak miarodajne władze .zainteresowały 
się tą sprawą i spowodowały? wysyłkę kilku 
wagonów węgta do naszego miasta i powiatu 
Od dłuższego już czasu otrzymujemy tylko 
małowartościowy miał, za Który płacić trze­
ba trzy złote ża centnar.

BaczewsRiego
n a ta w tr i O H d c a c h :

Dereniówka 
jerzębinka 
Mcrelówka 

2  Orzechówka
Pomarańczowa n;esłodzona 
Tarniówka
Wiśniowa niestodzona 

u ry ir a w n e :
Dereniak 9440
Jarzębiak 
Tarniak

KOŚCIERZYNA.
Dookoła szkoły koszykarskiej. N»a ostat­

niem posiedzeniu Rady Miejskiej zastanawia­
no Się także nad sprawą likwidacji szkoły 
koszykarskiej Głos zabrał p. Zimny, moty­
wując potrzepę taKiej szkoły craz potrzeoę 
starania się abj szkoła ta nie została zlikwi­
dowaną, Następnie omówił p. inspekt. Chmie- 
lecki losy tejże szkoły która jako szkoła pań 
stówa bezwarunkowo przestanie istnieć. U- 
trzytnąną mogłaby być li tylko lako szkoła 
miejska lub prywatna. Celem zbadania tej 

“sprawy i szukania odpowiednich środków za­
radczych. wybrano kom'sję, w  skład której 
weszli pp. Chmieiecki, burmistrz Wierzba, 
Zimny. Ossowski, Ostrowski i Sadowski. 

NOW E POLAŚZKI, pow, kościcrsKj.
Odpust św. Mikołaja. W  niedzielę, dnia 

12-go bm. oPciTOdzomc w  naszej -parafji uro­
czystość odpustu św. Mikołaja. Pomimo, że 
pogoda nie dopisała, uroczystość wypadła 
znakomicie; przybyło 6 księży, także i ludzi 
było dużo, tak, że nasz kościół nie mógł ich 
wszystkich pomieścić Kościółek przystrojo­
no w  piękne wieńce. Nadmienić należy-, że 
cztery dni przed odpustem nasz przewiele­
bny ks. Panek urządził rekolekcję, w których 
brali udział w szyscy wierni naszej D-arąfii,, a 
także dużo ludzi z innych parafii. Szczegól­
nie garnęła się, młodzież, tak, że nie zabrakło 
żadnego młodzieńca z naszej parafji na re­
kolekcjach; W sobotę odbyła się spowiedź 
i komunja św., wszystka młodzież przystępo­
wała wspólnie’ : do koniunji św. w  niedzielę 
rino. Dalby Bóg, żeby tak zawsze młodzież 
garnęła się do- Niego

STAROj Ak D.
Kradzież na ulicy. Podczas targu ostat­

niego skradziono pewnej pani O. 20 złotych 
z ręcznej torebki. Niestety złodziej wybrał 
sobie starszą kobietę, którą majątek ^wój

straciła, wskutek dewaluacji i obecnie żyje z 
łaski krewnych.

Bójka ma ulicy. W nocy z 19 na, 29 bm. 
popiło sie kilku wyrostków dosyć dotkliwie 
na moście żelaznym. Dzięki interwencji prze- 
chouniów zdołano bijących się rozpędzić i 
tak zapociec tragicznemu może zakoiiczeinu 
bózLi.

WIlCZEBŁOTA, ,pow starogardzki.
Kradzież gęsi W  nocy z 11 n a '12 bm. za­

kradli się złodzieje do naszej wioski i kilku 
naszym gospodarzom pokradli gęsi. P. Wil- 
kowskiemu skradziono 9 gęsi, p. Chabowsnlr.j 
starszej 5 gęsi i 5 kur i młodszei 2 gęsi. W ice 
Piotrowi, Wróblewskiemu i Sokołowskiemu 
po 3 gęsi. Jest to Prawdopodobnie ta sama 
szajka, która grasuje tu co roku.

BYTONIA, pod Zblewem, pow. starogardzki.
Kradzieże, Od pewnegc czasu zdarzaja 

się w  naszej wsi coraz częstsze wy?padki kra­
dzieży?. I tak; jeszcze w  październiku zło­
dziej zakradł się do mieszkania Jakóba P iotr­
kowskiego i zabrał dużą, ciężką pierzyn* I 
płaszcz zimowy- syna gospodarza. Kitea dni 
później popełniono kradzież u gospoda, za Ja* 
na Czapiewskiego; złodziej włamał się przez, 
okno w  nieobecności właściciela i skradł lu- , 
stro duże, wartości 150—200 złotych, dobrą 
kołdrę, 6 koszul, 6 ręczników i maszynkę do 
mięsa. Tego samego dnia skradziono Józefo­
wi Ćwiklińskiemu kilka wartościowych przed­
miotów^ z domu. Podejrzenie pa-uło na cliło- . 
paka B. G. lat lS-tu który obecnie odsiaduje 
karę w  więzieniu w Starogardzie, Ujętego 
przy kradzieży gęsi, które już przedtem zdą­
żył sprzedać.

TCZEW.
Bójki. Na ulicy Skarszewskie,,, przed do­

mem nr. 7, wynikła w niedzielę ■wieczorem 
bójka, w  czasie której został nożem zraniony 
w  głowę 24-letni Kazimierz Sz., którego opa 
trzył lekarz j pozśtawił opiece domowej.

Zmniejszenie się bezrobocia. W  porówna­
niu do lat ubiegłych nie przyjęte bezrobocie- 
w  bieżącym roku szerszych rozmiarów. W 
miejscowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy v 
obecnej chwili jest zapisanych ponao 
200 robotników, z powiatu około 150, pf-Tczas 
gdy w ubiegłym roku liczba bezrobotnych w; , 
obecnej, póize znacznie ,byłą większą. ,3-jTa.r;.,. 
zmniejszenie się bezrobocia wpłynął w  znacz­
nej mierze eksport węgła na Wiśie. gdzie 
cliwilowo zatrudnia się około -300 , oborn,-- 
ków. Tak sanro praca w  fabrykach wyka­
zuje w bież. roku pewne ożywienie. Jedynie 
w  miejscowej mączkami pracę się osranic/a, 
gdyż kampanja w  tej gałęzi przemysłu się 2)3- 
kończyła.

CHOJNICE.
25-Ietni jubileusz Pracy adwoKacKiej. Dota 

19-gn .jin. obciiodzil p. mecenas Kopicki swoje 
dwudziestopięciolecie zawodu adwol ackiegc. 
Dnia 19-go grudnia 1901 roku osiadł tutaj w 
zniemczonych Chojnicach jako jeayny adwo- 
kat.-Polak. Jubilat w czasie owego 25-łecia 
zasłużył się na miejscu poza swoją zawodor, 
wą pracą także wybitną działalnością naro­
dową i społeczną i zoobył sobie ogólny sza­
cunek, poważanie i zaufanie obywateli.

Baczność kupcy, przemysłowcy, rzemieśl­
nicy, Kasa Skarbową zawiadamia, że wykup., 
świadectw przemysłowo - handlowych . Ud. 
na rok 1927 na miasto Chojnice można usku­
tecznić w  dniach 27, 28, 29 i 30 gruonia br.’  
od godziny S,30— 13-ej i 'id 15— 18-ej, zas v? 
ostatni dzień bm. tylko do godz. 13-ej.

Występy atletyczne W  ubie'głą niedzieię 
odbyły- się w sali hotelu Centralnego wystę­
py atletyczne miejscowych i poząmiejsco- 
wych atletów. Popisy były naogó! dość spra­
wne i podziwiające. Popisywał się głównie 
Charles Fahn. (Saitison), który dokonał sztuki 
Uielada. Niezwykłą sprawność okazał w  gier 
ciu 8 mm. sztaby żelaznej w  . zębach, następ­
nie przy podnoszeniu ciężaru centnarowego 
w  zębach, w  gięciu sztaby 6 mm dookoła 
głowy i twarzy, w  przeginaniu szyny żelaz­
nej na głowie, kuciu żelaza itd.., . .

GDYNIA.
, Świąteczna Przerw a w -budowie Portu. W

dniu 18-go bm. firma „Hoigarttt i Scnuitz", 
która prowadzi w  Gdyni budowę nabrzeży, 
przerwała na o,cres świąteeznyt swe prace, 
które ma rozpocząć na nowo dopiero 15-go 
stycznia. Jedynie draga jej .Passepar-out 
refuluje jeszcze w  dalszym ciągu "ołuJniowe 
molo, jednak za parę dni wfaz, z taborem po­
głębiającym i przekopującym i asen we­
wnętrzny firmy? „Ack.ermann l- V Haaren”  ró 
wnież zakończy' swą pracę p-zedświątecżną.

Kolonie rybackie, w  najbliższym czasie 
miejscowe wiadze yamorządoyyp przystąpią 
dc budowy kdonji - rybackich. Bank Gospo­
darstwa Krajowego przyjął t>m  nutowe i 
kosztorys, zgadzając ’ się na udzielenie kredy­
tów. ' . '

KOSAKOWO, pow. Puck!
Epidemja. W  przeszłym, miesiącu wyou- 

chla w  tutejszej w iosce szkarlatyna, którą 
środkami zaradczemi w  krótkim czasie u- 
Smierzono Obecnie grasuje u ■ killtu gospo­
darzy pryszczyca 1 jest obawa że choroba 
ta zatoczy jeszcze 'szersze kręgi.
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Kronika
GRUDZIĄDZ, 2 2  go grudnia 1926 r.

ULEIDlRZYk środa 22 Zenona m.
Czwartek 23 Wiktorji p.
Wschód słońca 11 8, zachód 15 4S 
Wsehód księżyca 19 2, zachód 10 39 

*
—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 

18-go do 24 grudnia br. apteka poć „Łabę­
dziem” , Rynek 20, telefon la2.

*
—**  STAN POGODY. Spostrzeżenia Pań­

stwowego Instytutu Mereorologlcz.iego w 
Warszawie:

Dzl£ rano temperatura —5°.9 Cels., wiigot 
ność 96 proc., stan nieba: pochmurno

Rozkład ciśnienia w Euiopie: obszar wy­
żowy pozostaje w dalszym ciągu nad Anglją, 
Francją i Atlantykiem. Nad morzem Póluoc- 
netii, Skandynawią południową i Danją wy­
tworzyła się głęboka depresja. Obszar ni­
skiego ciśnienia naa Rosją, Ukrainą, Bałka­
nami i Włochami powoli się wypełnia.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: na zachodzie i środku kraju śmeg, potem 
deszcz ze śniegiem, lekki mróz, w ciągu dnia 
odwilż. Na wschodzie jednak mroźno, miej­
scami śnieg. Umiarkowane wiatry z kierun­
ków południowych i południowo - wschod­
nich na wschodzie.

—** STAN WODY w  WIŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM wynosił w dniu wczorajszym 
3,07 mtr.

*
KALEDARZYK TEATRALNY,

Środa, dnia 22. 12. — Teatr nieczynny. 
Czwartek, dnia 23 12. — Teatr nieczynny. 
Piątek, dnia 24. 12. — Teatr nieczynny. 
Sobota dnia 25. 12. — wieczorem o godzinie 

8-ej „Ten, którego biją po twarzy- . (Prem­
iera). Abonament ważny procentowy. 

Niedziela, dnia 26. 12. — popoł. o goaz.'4-ej 
„Noc »raedśl"óna”. 

niedziela, ania 26. 12. — wieczorem o gouz. 
8-ej „Dobrze skrojony Irak**. (Premjera) 
Abonament ważny procentowy. 

Poniedziałek, dnia 27. 12. — wieczorem „len 
któ*ejo biją po twarzy”.

*

CO GRAJA W KINACH.
— * *  KINO , ORZEŁ” demonstruje od po­

niedziałku wielki drana* erotyczny reżyserii 
ChaHte Chaplina pt. „Półświatek paryski”. 
Ponadto arcyciekawy dramat sensacyjny 
„Pod znakiem czwórki”.

Wkrótce „Czarny Orzeł”  z Rudolfem Va- 
IfcfltidO.

W  t)?erwszvch dniach no N o w m  Ro­

ku dołpczymo d!a wstwftHfth nasrceh

T>vłelnlkdw WPTPI.ATNY. KĄT En DARZ 

$CIPNNV. KL. zate.n dotychczas nie od­

nowił nrzednłaty na miesiąc styczeń, nie­

ch ał Hozywf to kónfec.mle nrreA  święta­

mi, abf nje ominęła go okazja otrzyma­

nia hozntatne^o kalendarza. Kto odnowi
drrednłate doolero po świntach Bożego 

Narodzenia. — nte będzie miał p^wrości

otrzymania pierwszych numerów oO No­

ty km Roku, zatem w  tym wypadku nie
ręczymy za punktualno dostarczenie ka« 
lenc *tza.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO.
„T «j, którego biją po twarzy”, &,Ł*y 

błazna”), gra sceniczna w 4 aktiaolł Leonida­
sa Andrejewa, ujrzy światło kinkietów Po 
raz pierwszy na naszej scenie w nadchodzą­
cą sobotę, tj. pierwszy dzień świąt, na przed- 
stawie:'iu wieczorowym (w dniu tym popołu­
dniowego widowiska nie będzie).

„Ten. t tórego biją po twarzy”, jako sztuka 
przechodziła w tryumfalnem pochodzie przez 
wszystkie sceny europejskie, przynosząc au­
torowi uznanie tak u publiczności, jak 1 Pra­
sy. W sztuce tej przenosi nas Andrejew w 
środowisko cyrkowe, oraz życia zakulisowe­
go artystów.

Próby pod reżyserskim kierunkiem p. Le­
ona laroszyńsktego odbywają się w całej 
pełni. Przepiękną rosę woltyżefki Con lureili 
powierzono ja; Porębskiej. Rolę hrabiego
Mańżlfll, je] ojca, odegm p. jaworski pOgro* 
młelelkę lwów Llnidę — p, Zbierzowsk- To* 
fila H. Zięciakiewloż, dyr. cyrkli Briauet‘a 
~~ p- U~aWilskl, młodego cyrkowca BezahO 

P. Rymsza. W pozostałych rolach po-

Walne zcknre Towarzystwa CzyteSii Ludowych w Brudź ądzu.
W  ubiegły czwartek, dnia 16-gc b. m., 

odbyło się w auli.^itnnazjuiu klasycznego
0 godz. 5-tej po poł. walne zebranie -T.
C. L.

Porządek dzienny obejmował dwa pun- 
Kty: Sprawozdanie z  dotychczasowej
działalnoóci i wybór nowego Komitetu.

Zeoranie zagaił i na niem przewodni­
czył prezes T. C. L. Pr. Borth. Na zebra­
nie wysłano przeszło 400 imiennych za­
proszeń.

W  przemówieniu swojem Prezes T. C. 
L. zaznaczył, iż każde poważne stowa­
rzyszenie, gdy pragnie sprawnie funkcjo­
nować, musi mieć dobrą i sprężystą or­
ganizację. Taka organizację postanowił 

Komitet T. C. L. stworzyć u siebie. W  
miesiącu maju uchwalił Komitet regula­
min, mocą którego zebrania Komitetu ma­
ją odtąd stale odbywać się co miesiąc, 
zaś walne zebranie raz na rok, w  miesią­
cu grudniu. Komitet zgodnie z regulami­
nem powołał do życia cztery komisje, a 
mianowicie: biblioteczną, odczytową, fi­
nansową i muzealną. Do każdej komisji 
kooptuje się obywateli z poza Komitetu.

Jako swe główne zaaanie wytkną! so­
bie Komitet powiększenie ilości książek 
tv bibliotece Towarzystwa. I tak w  o- 
statnich sześciu miesiącach zakupiono 753 
książek oraz oprawiono 403, a 25 dostano 
w  darze.

Z uwagi na to, że z biblioteki T. C. L., 
znajdującej się w  Muzeum, korzysta prze­
ważnie inteligencja, Komitet przystąpi! 
do zakładania btoljotek ludowych, z któ­
rych korzysta przeważnie ludność robot­
nicza.

W  przemówieniu swojem zaznaczy! 
Dr. Borth, że T. C. L. doznaje wielkiegu 
poparcia ze strony Magistratu, Rady Miej­
skiej i Dyrekcyj gimnazjów, za co imie­
niem Komitetu składa im serdeczhe po­
dziękowanie.

Z kolei sklódaili krótkie sprawozdania 
przewodniczący Komisji, i tak ze spra­
wozdania prze wodniczącego komisji bi~

mniejszych wystąpi cały personel artystycz­
ny naszej sceny Kostiumy 1 dekoracje zu­
pełnie nowe.

Premiera sobotnia budzi zrozumiałe zain­
teresowani

„Dobrze skrojony frak”  — aktualna satyra 
polityczna w 4 aktach Gabrjela Dregeiy‘ego, 
wystawiona zostanie po raz pierwszy w nie­
dzielę, dnła 26-go bm„ na Przedstawieniu- 
wieczorowem Reżyseria dyr. Czarneckiego, 
który zarazem wystąpi w roli czeladnika kra­
wieckiego, który później zostaje ministrem. 
Wesoła ta satyra obiegła prawie wszystkie 
sceny z zasłużonem powodzeniem to też z 
pewnością i u nas stanie Się gwoździem se­
zonu komediowego

„Noc Przedślubna”  — lekka komedja Fi­
jałkowskiego — wystawiona zostanie w nie­
dzielę, dnia 26-go om., na (przedstawieniu po- 
południowem.

—♦* BAL SYLWESTROWY, zapowiedzia­
ny na zakończenie starego, a powitanie .No­
wego Roku”  w Teatrze Miejskim wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie. Cała inteligen­
cja nasżcgo miasta 1 OKotić Wyznaczy sobie 
rendez-vous, ażeby nawzajem złożyć sobie 
staropolskie życzenia „Doślego Roku”. Pro­
gram balu jest tak urozmaicony, tak obfity
1 tak oryginalny, że musi zadowolić nawet 
nnjwyoredniejsze wymagiania publiczności. 
Nadmienić należy, że z powodu ograniczonej 
liczby osób (Kancelaria teatru wydaje zapro­
szenia imienne) bal zapowiada się świetnie 
Dla zwolenników tańca nie małą będą -atrak­
cją, dwie orkiestry, które grać będą bez 
przerwy od godz. ló-ej wieczorem do same­
go rana.

.4*** BAL TECHNIKÓW. Dowiadujemy 
się, że Stowarzyszenie Techników w Gru­
dziądzu urządzą dnia I-go lutego przyszłego 
roku pierwszy, od c*aśu swego istnienia bal. 
Jak ze względu na nowość, tak też szlachet­
ny cel ““  zasilenie funduszów Towarzystwo 
:Rr*#iaćtól Uczni Szkoły Budowy Maszyn — 
życzymy naszym dzielnym inżynierom naj­
większego powodzenia.

—** ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE 
KWEST I ZBIÓREK. Komisarz rządu, jak do­
nosi „Kor. Warszawska”, podpisał rozporzą­
dzenie w sprawie zbló' ek i kwest ulicznych, 
na mocy którego prawo io kwest mają tylko 
organizacje zalegalizowane, puszki muszą być 
plombowane w ekspozyturach komisariatu 
rządu, zawartość puszek wlhna być obliczana 
w obdćnOŚći przedstawicieli kom. rządu, a 
zbiórka-ha listy dokonywana być może tyikó 
w obecności tizeeh kwestarzy.

—** SPIS aBOnametttów sieci telefonicz­
nej Urzędu Pocztowego W Grudziądzu. Z
początkiem stycznia 1927 t. Wyjdzie z drUku 
w formacie plakatowym nakładem Drukarni 
Pomorskiej, spis abonamentów sleel telefo­
nicznej, miejscowego Urzędu Pocztowego ha 
rok 1927, który zostanie wysłany wszystkim

bijotecznej prof. BałachowsKiego wyni­
kało, że To w. Czytełnj Ludowych ma w 
chwili obecnej 5290 tomow, czyń że 
J.udziijdz posiada największą bibljotekw 
T. C. L. na Ziemiach Zachodnich.

Z„ sprawozdania komisji finansowej, 
które złożył w  zastępstwie nieobecnego 
przewodu inżyniera Żalińskicgo p. sęazia 
Mańkowski, wynikało, że przychód Tow. 
wynosił w  roku ubiegłym 8237 zł. 38 gro­
szy, a rozchód 5889 zł. 96 gr., czyń, że 
pozostaje w  kasie 2347 zł. 42 gr.

Ks. major Łęga złoży! imieniem komi- 
sji muzealnej sprawozdanie z czynności 
T. C. L. w  dziedzinie muzealnej.-

Jak ze sprawozdania wynikało, zbio­
ry  Muzeum dzięki pracy komisji znacznie 
się powiększyły, i lo t§ik w dziale arty­
stycznym, jako też archeologicznym. U- 
rządzoino też wiele wycieczek krajoznaw­
czych. Liczba osób, zwiedzających nasze 
Muzeum jest wcale pokaźna.

imieniem komisji odczytowej Dr. Borth, 
składając sprawozdanie, zapodał, że urzą­
dzono cztery wiece oświatowe, kilka od­
czytów oraz zorganizowano Uniwersy­
tet Luaowy.

W  dyskusji zabierali głos prokurator 
Marszalik i ks. dziekan Dembek, pod­
kreślając w  przemówieniach swoich 
owocną działalność dotychczasowego Ko­
mitetu, dlatego też postawili wniosek, a- 
żeby r..e przyjąć rezygnacji dotychczaso­
wego Komitetu, lecz wybrać na rok na­
stępny tych samych członków w  tym sa­
mym składzie.

Wniosek powyższy został jednogłoś­
nie przyjęty i Komitet zgonzii się pozo­
stać na dotychczasowym stanowisku i 

dalej kontynuować rozpoczętą pracę.
Przed zumiKnięcieir. walnego zebrania 

Dr. Borth przedstawił krótki program pra 
ey na przyszłość, a między innemi wska­
zał, iż w  okresie Wielkiego Postu komi­
sja odczytowa zamierza urządzić wiece 
oświatowe oraz odczyty w  różnych mia­
stach Pomorza.

właścicielom telefonów, jcko dodatek Straż­
nicy Rzeczypospolitej.

— PAŃSTWOWY BANK ROLN* w 
Grudziądzu. Od kilku dni widać wieczorem 
ruch 1 oświetlone okna w b, lokalu Polskiego 
Banku handlowego przy ul. Sienkiewicza. Po­
chodzi to stąd, że przystąpiono już do prac 
Prrygotówawczych nad otwarciem oddziału 
Polskiego Państwowego Banku Rolnego w 
naszem mieście.

- * *  OSTATNI TERMIN subskrypcji na 
dziele „Listy Jana Matejki z lat 1863—1881" 
upływa 7 dniem 31 bm. Do tego dnia przjj- 
muje zgłoszenia Zarząd Domu Matejki, Kra­
ków, ul. Florjańska 1. 41,

—** JAKIE PODWYŻKI TARYFY KOLE 
JOWEJ OBOWIĄZUJĄ OD 1 GRUDNIA BR.
W* związku z podwyższeniem od I bm. Kole­
jowej taryfy osuoowej o 10 proc., ceha bi­
letu klasy III pociągu osobowego została pod­
niesiona jak następuje: z 5 do 5.5 gr. za kilo­
metr. od 201 do 400 kim. z 4 dc 4.5 gr., od 
401 do 600 kim. z 3 do 3,5 gr. j ponad 600 kim, 
z 2 do 2,5 gr. Taryfa podmiejska oozostaje 
bez zmiany (4 gr. za kim. w  111 ki,), SaK ró­
wnież opłaty za przewóz bagaży, przesyłek 
nadzwyczajnych i czasopism.

—** PODATEK OD LOKALI. Wobec
niejednokrotnych nieporozumień na tle pła­
cenia podatków oa lokali przez Weteranów, 
minist. skarbu wyjaśniła, że uczestników po­
wstania z 1863 r., pobierających zaopatrze­
nie weteranów, jako dar narodowy (honoro­
wy) należy uważać m  OSobjv pobierające 
wsparcie na starość Wobec tego lokale, za-, 
mieszkało przez weteranów z 1863 r. wolne 
są od podatKU ud lokali, gdy (prócz zapatrze­
nia weterańśKiego) posiadają dochody z in-- 
ńych źródeł w rozmiarach, przewyższających 
popatrzenie weterańśkie.

—'** NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Jak
się dowiadujemy, djr. Sądu Okręgowego w 
Grudziądzu, p, sędzia dr. Bemecki, który 
kilku dni bawi w Warszawie, celem wzię­
cia mi&talu w Zjeźdaie przeciwalkoholowej 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Mianowi­
cie, przechodząc Łrzez Plac Teattalny w War­
szawie, upadł tak nieszczęśliwie, że złatnai 
sobie rękę. Pierwsze] pomocy udzielił p, dy­
rektorowi Pogotowie Ratunkowe.

— W ZWIĄZKU Z WCZORAJSZA NO­
TATKA, Pt- „Żde-tenle Samochody ltd.“, któ 
ra ukazała się we wczofajsżytri nuftlćfże 
haśzego pisma, dowiadujemy się od szofera 
p, Murawskiego, że winę ponosi nie of\ lecz 
elektrownia miejska, gdyż pozostawiła plat­
formę tramwajową — służącą do rożwoźe- 
nla sołi bez Oświetlania na środek Ulicy, 
tak, że niemożliwą rzeczą było samochód w 
ostatniej Chwili zahamować, (

—** PRZYKRA POMYŁKa. W .prawie 
notatki m rze  umieszczone1 w nr. 293 „Gło­
su”  pod tytułem „Jak zagarnięto cudzą włas­
ność?” bliższe informacje dały nam jaśniejsze 
przedstawienie tej sprawy. Rzecz przedsta­
wia się w tem świetle, że Bank Polski nie 
ma nic wspólnego z malwersacją oopelnioną 
przez kupca G., chodzi bowiem o to, że sze­
fostwo intendemtury D. O. K. VIII przekazało 
sumę 8,849 zł 58 gr. nia Kcnto nr 204 936 w 
P. K O., mjłnie zamkasowane pieniądze 
przez płatnika na nr. 204419 zostały podjęte 
przez kupca G. z Banku Polsidego, przekaza­
ne bezpośrednio przez P. K. O.

—** TANIM kasztem zaopatrzyła się w 
odzież. Marjunna S., zam. przy ul. Groblo- 
wej 20, zgłosiła kradzież swetrą i kołnierza 
futrzanego z mieszkania. Kradzieży miara 
się dopuścić niejaka Sabina Skalinowska, któ­
ra zbiegła do Torunia. Śledztwo w; tom..

—** BEZ ADRESU i naLaz im aresztu tra­
fi policjant do rezerwistów, którzy nie upo­
rządkują Lslążeczek wojskowych. Dnia 1 gc 
stycznia 1927 r. upływa termin zmiany adre­
su w książeczkach wojskowych z dawnego 
na właściwy.

Kto zmieniał miejsce zamieszkania, a za­
niedbał zmienić adresu w książeczce wojsko­
wej ao dni? 1 stjcznia, może narazić się na 
grzywnę w wysokości 500 złotych lub areszt 
do 6 tygodni.

Sprawdzanie aoresów rozpocznie policja 
już w najbliższych dniach. Do niedbałych 
policjant z nakazem grzywny lub aresztowa­
nia trafi bez adresu.

—** PRZEDŚWIĄTECZNE „WYSTĘPY”  
OPRYSZKÓW. Marja Sz., zam. prey ulicy 
Szewskiej 1, zgiosiła kradzież większej ilo- 
śij czekolady, cukierków 1 pierników.

Jakób Szydłowski, zam. przy Rynku, do- 
uori o kradzieży trykotaży z okna wystawo­
wego . Kradzieży dokonali nieznani sprawcy 
przez szyoyi

—** BACZNOŚĆii szopemeicztarzu gra* 
sują' Jak nas informuje Komisariat Il-gi Po­
licji Państwowej, odbyta się w dniu wczo­
rajszym obława, która mia#a na celu wy. 
krycie licznych sprawców kradzieży sklepo- 
wycł Ł zw. „szopenfeidzfarzy” oraz odna­
lezienie skradzionych towarów.

Obława udlała się całkowicie, a mianowi­
cie m. i. znaleziono 12 i pó’ mtr popeliny, 
koloru branżowego, 22 mtr, płótna w prążki 
2 mtr, płótna w kratid, 2 koszule porowate 
1 t  d.

Bandę „szonenltJdzfarey” aresztowano.
Policja ma nadzieję, że w najbliższych 

dniach odnajdzie dalszą część skradzionych 
towarów.

śledztwo w toku.
Odnalezione przedmiot; n,ogą pp. kupcy 

odebrać “  po upiiedn.em udowodnienie swej 
własności w ii Komisariacie.

HASŁO OBRONY PRZFMYSlU 
POLSKIEGO stało się aktualnen, w caraj peł­
ni z tą chwilą, kiedy nadmierny dowóz ob­
cych towarów Podważył nasz bilans płatni­
czy a temsamem podstawy stabilizacji na­
szej wtaluty Hasło to w dzis^jszycn tru­
dnych warunkach nie straciło na wadze 1 
wartości. Podkreślić możemy, jednakże już 
z pewną dumą, że nakaz narodowy, żądający 
od nas kupowania tylko towaru krajowego, 
łączy się Coraz częściej z korzyściami oso- 
bisteml. Następuje to wtedy, jeśli iowai 
krajowy zagranicznemu, nletylko, że dorów­
nuje, ale pod względem jakości i taniości go 
przewyższa. ,

Jeśli byśmy na dowód słuszności uwag 
powyższych przytoczyć chcieli przykłady 
konkretne, natenczas winniśmy wymienić na 
pierwszcrti m iejscu produkty firmy J„ & S. 
Stempniewlcz, Fabryka Perfum , Mydeł To­
aletowych z Poznania. Fabryka ta wytwarza 
pierwszorzędne wyroby znane pod znakiem 
ochronnym „Iste”. Wśród tychże wyróżnia­
ją się. specjalnie swą wysoką jakością i mi­
łym zapachem mydfa toaletowego, perfumy 
i wody kotońskie „Kalia”. Dzfekf swemu gu­
stownemu Opakowaniu, wyroby te  nadają 
się w pierwszym rzędzie, jako podarki gwia­
zdkowe.

t tóuch towarzystw

(rt) Członkini Towarzystw a Czytelni dla 

Kobiet śp. Klara Kuczora zakończyła swój Ży­
wot doczesny, ćelśftl Oddania Ostatniej przy­
sługi śp. Zmarłej uprasza się uprzejmie człon­
kinie o wzięcie udziału w pogrzebie, który sie 
odbędzie W środę dnia 22 bm, o godzinie 3-e 
popołudniu ze rizpKal? Miejskiego.
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GWIAZDKA W „TIVO LI“.

Zaszczytnie znane na polu iiantropji 
Tow. Opieki nad Żołnierzem urządza w 
Pierwszy dzień Świąt Bożego Narodze­
nia w „Tivoili“ gwiazdkę dla żołnierzy 
grudziądzkiego garnizonu. Każdy żołnierz 
otrzyma podarek. Oprócz tego urządzo­
ne zostanie przedstawienie Sierocińca 
wojskowego.

Dnia 2. stycznia odbędzie się w  „Baza- 
rze“ zabawa gwiazdkowa dla żołnierzy 
te współudziałem orkiestry wojskowej.

ŚW IĘTA W  WOJSKU.
W  myśl rozkazu MSWoa.sk., Święta 

Bożego Narodzenia rozpoczną się w woj­
sku w  dniu 23-go b. m. i będą trwały do 
dnia ó stycznia. — W  okrosie tym będą 
urlopowani szeregowi w  liczbie 10 proc. 
ogólnego stanu. Urlopy szeregowych bę­
dą trwały p.zez cały okres świąteczny. 
Oficerowie natomiast otrzymają urlopy 
w  dwóch kolejkach: od 23 do ;7 b. m. 
i od 27 b. m. do 6 stycznia. Kolejność tę

ustalają dla poszczególnych oddziałów 
ich dowódcy.

Obchód wigilijny odbędzie się w  r. b. 
jak zwykle, uroczyście. W  tym celu w 
oddziałach, przy współudziale komite­
tów społecznych, zostanie urządzona 
wieczerza wigilijna, do której zasiądą 
wspólnie dowódcy oddziałów, korpusy 
oficerskie i szeregowi.

Ma to na celu stworzenie dla żołnie­
rzy takich warunków, aby me odczuli om 
oddalenia od domu rodzinnego w dniu 
uroczystego święta, co dałoby sit? najbar­
dziej we znaki wcielonym przea kilku ty­
godniami rekrutom.

|  Wiadomości sportowe |

KRZY2 ZASŁUGI NA PIERSIACh TRZECH 
ZWYCIĘZCÓW NOWOJORSKICH.

Trzej dzielni jeźdźcy, którzy za Oceanem 
odnieśli tak wspaniale sukcesy w  konkursach 
hippicznych zostaną za swe czyny sportowe 
odznaczeni Krzyżami zasługi.

Ponieważ zarówno mjr. Toczek, jak rtm. 
Królikiewicz i por. Szosland posiaaają już te 
odznaczenia,, -wobec tego, stosownie do usta­

w y otrzymają on> oktlcia na wstążkach posia­
danych już krzyżów zasługi.

3000 ZŁ. DLA POLSKIEGO KOMITETU 

OLIMPIJSKIEGO.
Dowiadujemy się z M. S. Wojsk., że wy­

dział wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego przyznał Polskiemu Komi­
tetowi' Olimpijskiemu 3000 złotych zapomogi. 
Suma ta przeznaczoną została na czynności 
przygotowawcze do igrzysk IX Olimpjady 
w  roku 1928, a mianowicie: na sprowadzenie 
trenera j inne sprawy przygotowawcze. Za­
pomoga ta jest pierwszą pomocą nc yej or­
ganizacji W . F. i P. W., pozostającej pod kie­
rownictwem ppłk. S. G. Juliusza Ulrycha.

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W  WARSZAWIE.

Jak się dowiadujemy i„ w  lutym rozpoczy­
na się w  cyrku, wielki międzynarodowy tur­
niej zawodowych zapaśników.

MISTRZOWIE BOKSU W  EUROPIE.

Lista mistrzów bokserskich Europy przed­
stawia Się następująco: Waga lżejsza (do 50.9 
klg) —  Clark (ang.), waga kogucia (do 55.5 
Mg) —  Scillie (leg), waga piórkowa (do 57.2 
klgj, Ruiz (hoszp.) waga lekka (dc 61.2 klg)
—  Oinez (ir.), waga półśrednia (do 66 klg.)
— Bossisio (w l.), waga średnia (do 72.5 klg)
— DevOS (belg.), waga półciężka (do 79.4 Mg)

—  Dalargs (belg.), waga ciężka (ponad 79A  
■ klg) —  Paolino (hiszp.).

Hiszpanja- -W ęgry 5:2 (3:1). —  Nadspo­
dziewanie-Wysoką porażkę zadate w Madry­
cie reprezentacja, Hiszpanji reprezentacja W ę­
gier, która grała wyjątkowe słabo. Na me­
czu obecny r b y l. hiszpański. następca , tronu. -

Wiadomuści sportowe z Niemiec. —  Na 
politechnice Fryderyka w  Kóthen, podczas 
nrzyszłego sezonu letniego ma być wprowa­
dzony przymus należenia dp jakiejkoiwiek- 
bądź gałęzi sportu. Kto nie wykaże się ta­
ką-przynależnością i postępami w  swojej ga­
łęzi, nie będzie dopuszczony ao egzaminów 
na inżyniera.

Liczba sportowców niemieckich odznaczo­
nych medalami bro.izowemi wynosi 50,000 
osób, srebrnymi 3.000, złotym: 1.000. Kobie* 
ty otrzymciy dotychczas ■*.200 medali.

Dalsza kariera Zuzanny. —  Le Temps po­
daje, że Mile Lengien, po powrocir ze Sta­
nów Zjednoczonych, zamierza otworzyć w  
Paryżu szkolę gry w  tennis. Do szkoły tej 
jednak będą przyjmowani uczniowie i uc-ze- 
uice już zaawansowane w  tej grze. Courty 
na zakupionym placu rozpoczęto już budo­
wać, wyposażając płacę w  najnowsze zdo­
bycze techniki w  ivm dziale sportu.

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu.
Odpowiedzialny redaktor: Izvdor Sredzki,
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W  piątek, dnia 24-go grudnia we Wigilią 
Bożego Narodzenia biura mżei podpisanych 
instytucji o t w a r t e  b ę d ą  dla pt. Klijentełt 
tylko do godziny 11-tej przed południem.

Bank Ludowy
Danz ner Privat-A'<tien-Bank 
Dhnziger Reiteisenbank 
Deutsche Vs ksbank 
Komunalny Bank Pow iatowy 
Bank Związku S oó łe t Zarobkowych 
Bank Z w itk u  Towarzystw K u p r a c h
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Z dn?em dzisiejszym  rozpo­
czynamy dostaw ę naszego sp e­
cjalnie wytwarzanego m ocnego

S ' p i W A  -0 Ę
w

HU Ji&ł&.reKonwatescenl&ui 
m* a ■’-vka/aL ‘knu., i melnA Nmiejstem mamy zaszczyt podać do wiadomości, że po prze- 

prowadzonvm remoncie naszego browaru i uzupełnieniem naszych 
urządzeń naji.ot szemi aparatami, rozpoczęliśmy sprzedaż piwa przez 
nas wytwarzanego.

lfasza specjalność:

„KARAMEL“ piWo pełne,
wyrobione pizy użyciu prawdziwego sioau karmelowego, jako też 
nailepszycb materiałów, zawiera mało alkoholu, zaś wskutek 
zawartości dużej ilości ekstraktu, test ono

cennym środkiem pożywiającym i wzmacniają­
cym dla ch ■rąch, rekonwalescentów, małokrwi- 
stych, Karmiących matek — posatem napojem  
przyjemnym i pokrzepiającym dla ka^depo.

Piwo ,,K A r tA M F Ł “  odoaiemy metTlko w beczkach —  lecz dla zaoezpieozenia jakości —  
w butelkach, napełnianych, w nfiszym browarze pod nadzorem sd fachowych.

Dia oobrony przed zepsuciem się, i  by nadać piwu trwałość w diuższem przechowy­
waniu, piwo Dntelkowe , K A R A  >iriL“  by.wa u nas pasteuryzowane.

CENA DETALICZNA: 3 0  GR ZA BUTELKĘ
Równocześnie polecemjr znane ze fawej dobrom piwa E ROW ARU iU N T E R J Z T Y N  T. A. z OrudziądŁa 
a noianowce P I W O  (gatunek PiUeńśki) OlŁdHHM  P . W O  (gutunek Monachijski
sarowno ir bacztach, jako też w butelkach. Swro«adren e piwa pros mv uskuteczuiać
1. przez odnośnych przedstawić eh .składnice piw. 2. przez naszych wuZn.ców 3.telef teł 164 4- poczta

BROWAR YORGŃSKI TOW. AKC. w  TORUNIU
9443 l i ł j D A B S O A A B K A  1 - 6  T E L E E O K  n r  164

mom/z srarnuwasL
C ‘/ - I  W 9X)ł3UA‘:U G ^ S J

Browar Kuntersztyn I:
Grudziądz

0442

SKŁAD MIĘSA j WĘDLIN
Telefon nr. 239 T. DERCZYŃSK1 W M « »

t  poleca

nz S w $ a  B ożego  N a ro d zen ia !
Polędwice wędzoną 
Szynki gotowane 
Szynki węazone surowe 
Balerony
Kiełbasę polędwicową 
Bocski wędzone 
Herbaclariki 
Kiełbasy krakowskie 
Kieicas./ polskie twieiskie)

Kabanosy 
Debrcczynki 
Salami Węg er. 
Serwelatki 9*6o
Saicesuny 
Metkę brunświcką 
Gęsią wątrobiankę 
WątrobińnKę wiejską
Mortaaetkę

Codziennie świeże parówki 
S p p c js li i '»ść i P aaz t^ ty  I » o l-n ly I

Również mięso wSZelkićh gatunków

t O iT A T S iE  OWIE

sprzedaży l o s ó w

9. Pań stw ow ej L o tem  Debr.
W &  7 0 0 0  W Y G R A N Y C H  ^ j f g  
po 30 000 . 10 030 , 3  0 0 0  zt )td.

xl ’i los 6 z ł  */s h su 3  z ł  
Ojagnien e w  śro 4A 22 grufma, o gu iz. 6 wiecz. 
Wyplata wygranych w łjóió « ce bez Zadn. potr,
K s le k tu ra  U t e r j i  Puństiwntwe5
Grudzią jz, B tar-ll Biuro czynne od i—12 3—6

Ki bje Pożyczkę Ummm, Kole owa
B A N U .  L U L O W Y

l'“  421 r - . « *
en V U Iia a z , al. IJ>. WybieKleBa ar

S a la  iw ia  z l «N n ii  i iinkaw e, 
rrayinBj* wkładki ttieei,ili 
i •«-»n!»wute w. dl. UKiiirr

Z a k u j t u f e  i  * p r 2 t f 4 i h j «
waluty M g ra a ie iu e  zło­
te, erełtrae i papierowo.
U d z i e l *  | a ż y e z e k :

n »  w ek s le  — na pndkład  z la ta  
i t r e b r s  > w rachank  . b leśąerm

r-fłF

*Na gwiazdkę
Sfkof chośndwsy
uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii

Ś w ie s z k i  —  L i c . i i t a ?  t y k ’ 

Różne łanie i (b.ęi ste za­
bawki, usiążec skii <pkc&tz- 

kowe iid> ii« .
Foleen ja k  tnwsse tan io ;

G R i r O Z I ^ D ?
Fańska 19

ges .u tH ie  etę 9,34

SKŁADU
możliwie ud zaraz • ile moi iości a przy • 
ległem mieszkaniem w ru. hliwej uMy, 
w n iejscow oaciach: Gruiz ądz, Tcaew lub 
Toruń. — Zgłosserjift no „PAR* Poznań, 
Aleje MarwuaowsLiego II. pod ar. ""

W ładysław  Kiierski
I

25 z d o ln e

yczenice biurowe
luiuiiiiiiiiiiiiiuuuiiiiiiiiiuumuiiuiuiiiiiiiuiimniiiiniiiiuiińiimiuuiiimiuuiiniuiui

z dobremi świadectwami Bzkoluemi, uczciwych rodzi­
ców. mogą natychmiast zgłosić się p siniennle

H ip o l i t  K o t l iu s h i
S k ła d  ż e la z a  i s p rz ę tó w  kuchennych  

ulica  M irk ie w ic z a  n r. 2 4



,

W poniedziałok, dnia 20 50 bm., o godzinie 2u-tej zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św„ nas?. najnkccLańssy mąż, 
ojcieo, brat i szwagier ś. p.

Betm isirz * jaerwy M ojtb Polskich

14 ta ? J s la w  MleliatelKi
F i lo m a ta .  P o m o r s k i

o czem donosi *r ciężkim smutku pogrążona 

Grudziądz, dnia 21-go grudnia 1926 r.

Etsportacja zwłok z domu żałoby u l;ca Toruńska 12 do kościoi* famego 
w piątek, 24 bm , <1 godz. 8.30, msze św. żałobna 2i duszę Zmarłego c godz. 9.30 
Po nabożeństwie wyruszy kondukt żałobny na cmentarz.

Osobnych uwadomioń nie wysyła, sję. 9441

b q  D ż i n i e

nych deseniach przesiąkniętych, 
z tir o ‘ eum 
z na drukiem

:

Ma G w ia z d k ę  polecam  nadzwyczaj ko rzystn ie :

D y w a n y  i  c h o d n ik i .

D y w a n y  i  c h o d n i k i
I  i f l i i lP T IT I l  na P ^ Io s '1 * stpły.w kolor.: zerwonyrr., zielonym 
i l i l i d ł C u J  1,brunatnym, czarnym, granitowym i w deseniach

§ f  w a i y  i  c i i o d m d  h i i * k o L \ i W Q kolorach.

f lu j im ln  na s to ły  w deseniach i jednokolorowa oraz , ie- 
iWCa w ite  gacze ceratowe [9248

P o d k ła d k i gum ow e różowe ♦ K d a r y  ślicznie wykonane^ 

Wszystko nadaje, się jako najodpowiedniejsze podarki  gwiazdkówowe.

Plac 23 Stycznia Ib 
:— : Telefon nr. 517 :— :P. MarscMęr - G:udziądz -

Dnia 20 graarra br. zmarł ś. p.

Stanisław iTlidialski
ro tm istrz  r e z e r z  r.

W  Zmarłym tiaci Kolo Ofic. Rez. współza­
łożyciela Pom, Związku Ofic. Rez., długoletnie­
go członka Zarządu oraz Sądu honorowego tu­
tejszego Koia i nieodżałowanego kolegą.

Cześć Jego pamięci!

K o ł o  O i ic e r d w  R e z e e  #ry.
Eksportacja zwłok % domu żałoby przy ul. łCóauń- 

skiLj nr. 12 do keścoia farnego odbędzie s ę ima 24 bm. 
o godz. 8 30. saąa wyruszy kondukt żałobaj os cmentarz.

P ros im y.o. 1> sany udział pp. oficerów służby czyn­
nej i członków Koła. . 9449

P ® le c a m

świece
%hoinitowe
białe, kolorowę, 

gładkie irąbkowane 
w .paczkach po250gr 

i ‘ paczka O 8 5  xt

F . D u n to n ł

Ceny o 5 0 % zniżone!

Dnia 20 bm. rmarł w Bogu nasz 
czionek zarządu

ś. p.

Stanisław
rotm istras rciserw y.

Był on wzorem każdemu wojakowi. 
Cześć Jego pam ęci.

Zarząd fow . - ’ow st.i Wojaków w  Grudziądzu
Pordgińaki Sęiupińaki Baranowski

p  ez ea

Prafttj/“znym 5 miłym dla k a ż d e g o  podarkiem gwiazdko­
wym jes? bezsprzecznie ładna i zajmująca książka.

DRUKARNIA P O M O R S K A
— - ....-*111=:—  1 =— ===== Wydział Wydawniczy =—=y±=±=====;..... = —......
Telefon nr, 50 i 51 G r  R  XJ D Z I Ą D Z  Groblowa nr. 27/29 

p o l e c a  własnego wydawnictwa następujące

D Z IE Ł A
po bardzo zniżonej cenie, bo az do 50°/0

s e k r e t a r z K o m e n d a n t

Przetarg przym usow y.
W  czwaicek dnia 23 bm., o godz. 12 ej, 

sprzedawać będę więcej dającemu za gotów­
kę, przy ul. Mało Młyńskie, w  firmie Holz, 

około 500 kg, sieczki żytnej, 48 worków 
Próżnych, 2 wagi decymalne i sieczkarnię. 

9447) Dobrzański, kom. sądu wy.

Ł ie y t a c fa  d r z f w r ,
i W  Czwartek, dnia 30-go grudnia r. b., 
*0 godz. 10-ej rano, odbędzie się

l i c y t a c j a *  c h i ó s t n
;w oberży p. Schlompa w  Lisichkątach, 
,po najwyższej podaży.

Cenę' kupna uiścić należ:' w  gotówce, 
‘$rzy oddaniu podaży.

Zarząd majątku Blalachowo 
*423 pow. Grudziądz.

t  N e  g w i a z d k ę
poleca po Znacznie 

zredukowanych cen ach

Fortepiany 
Pianina <> Harmonje
plerwszorzędnydi fiim światowej

stawy jakoteż 9288
P i a n i n a  własnego wyrobu 

na dogodnych warunkach sptaty.

B. Sommerfeld
fabryka fortepianów

l,mtmi. teł. ?’ 9.

„W ie lk i K ró l * powieść dzie­
jowa z czasów Batorego I.—

„ H is to r ja  o  «a n a s tu  Koi - 
r z ą K u 1 powieść z czasów 
Jana Sobieskiego . . . .  1, 

„kawa S k a rb y 1 powieś z ży- 
cia Polaków w Ameryce , 75 gr 

„ O b l ę ż e n i e  T w i e r d z y  
O ru d z iąd a .t ie j powieść 
Bergla 1 ..............................30 gr

„ Z  m ych w ra ż e ń  w o je n -  _ 
nych“ ks prob. Łęgi .  .  40 gr

„ Z a s a d j i  ( p r a w i d ł o w e j  
K s ię g o w o śc i1* z zastoso­
waniem przepisów prawno-
podatkowych . . . . .  1.25

„ S z c z e g ó ło w y  p o d rę c z ­
nik E gzam inacy jny*' dla
urzędników państwowych , 50 gr

Samochód I
marki „Ford", 4 osobowy, z bud­
ką, w bardzo dobrym stanie, elektr. 
oświetlenie, nowe opony (Ł re­
zerwowa), gotów do jazdy za 
4  3 0 0  zł zaraz do sprzedania. —  

Gdzie? wskaże administracja Gło­
su Pomorskiego pod nr. «5QOO

Ceny o 5 0 % zmzone!

l a  G w i a z d k ę  i
Haśiaósze ródto zakupu

wszelkich *# -lt » « k  
dziecięcych od naj­
zwyklejszych do ń ,j- 
wykwlLtniejszynii jako- 
to : lalkf, ku lik i ro­
wery, w ó z e c z k i.  gry 
tu i a r z y s k ie  kraio- 
we i zagraniczne, oraz 
wozelkle ince [9139 

iłwdnrki p rak tyczn e  jak:torebK 
damsk teki, walizki, parasole,laski itp*

PellowsKa i Syn
dn-rnUziąuK. 3 go Maia 41 (narożniki

U r z ę d n ik  k o le jo w y ,  .lat 33 z 7 letnii prakt;v 
ką w apio ach prawnych i procesowych i 8-letnią 
praktyką w  Diurbe rawokackiem i netarjtiaem, 
Posznkaje od 1  m aro  lab 1  kwietnia poaady jako

w większe) praktyce adwchackiej i nutarjalnej. 
Zgłoszenia z pudaniem uposażenia pod „pierwsi o- 
rzędna siła" Ajencja Wschodnia Gradziądu (9445

Aiipon zniżkowy O K 0/
n :  I parter balkon i mżę L  J  / q

w a n n y  n a

Szmaty p zeprane co ozyszeze- 
ni-, maszyn a n p l  j e  
w  mniejszych 1 w ięk ­

szy cb ilościach

G ra^ain ii Pomorsko

2 2 . 12. 2 6  

d o  k i n a  b A p o l l o i *

Jsadrto słoiwo Y J Ł  A C 7 P N I A  < D A R N E T T y tu łó w *  s ło ­
-,,r 10 g r a s .y U  €m\J9  £ m  C e  1 *  E t J  K  D  T t l  C c

w o  2 0  g ro u y
.... v, ; 1 . .

SF R Z E P A Ź E]

T a m m ę
elektryczną, wis sątą. 
do jadalni sprzęt srń. 
Tu izewska Grobla 18, Z. 
piętro prawo

I I O I  E L
oierwsiorzędny w ulioy 
g ljcn e i, w mieście gar- 
pizoeowem około 50000 
mieszkańców 1  powodu 
regulacji spraw spadko- 
,a.,cn Zorzystuie do na­
bycia. Do obięcia po­
trzeba ca 30000 złotych 
Zgłoszm a de Głosu Po­
morskiego pod nr. y872

» K  Jttk,, i d w i E
Najtańsze zróałn zakupu 
DvdgosaozłFoauaA8k.a 32

C H O I N K I
na «Dr?edaż ekasyjn e 
t .nio! Duży wybór Ul 
Wybickiego róg Solnej 
w pod- órzu.

K A R A B I N E K
(Tesaing) 6 miu. ióże- 
czzo dl.i dzocka za­
bawki na spr-tJaż ul 
Koszarowa 1. ilpra o.

L i u k A
z wó-l: em, doża, na 
iprzedaż uJ , Brack • 5, 

p. prnwo.

O K A ^ Y J .^ I E
do sprzedania w Domu 
Komisowym „Zbyszko* 
ulica 3-go Maja nr. 10

D Y W A N
F/agÓM/t tylko 250 k -  
2 płassorzeżby tylko 40 
at i inne rzeczy.

F O J N O C N IK
fryzjerski, pierwszorzę­
dna siła na stałą posadę 
natychmiast poszakiw - 
ny Kubicki, Lipowa 3,

U L E C Z A '  EZ
x swoimi ludźmi do 60 
sztuk bydła poszukiwa­
ny z dniem 1  kwietnia 
1927 r. Th nńm, Okou,n 
stacja kol. Mełno ^9860

aWCZAR/A z parobkiem 
KOWALA z uczniem

poszukuje od 1  kwiet­
nia 1927 roku 9441 
U O H . A S  N O W O  
p. Mełno, p. Gruasiądz

3 IE 2  A T K  A
36 iat, przystoi na, su­
mienna, . aąż zagranicą, 
szuka zatęcil )akiego- 
koLwiekbad. Zgioszeoia 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 9878pm.

" A n l E N K A
lat 19 władająca języ­
kiem polskiui i nie­
mieckim, poszukuje po­
sady jako uozenLa-do 
składu lub hotelu. 
Oferty do tłłosu Pom 
pod nr. 9840.

F A N t E N K A  '
17 letnia z diuzszą prak­
tyką poszukuje posady 
od T. 27 jako easpe- 
djentza w sLładaie koa- 
iekcyjnym lub koloujal- 
nym H. Jagoda. Tczew 
WąSka 3a 9883

P A N I E N K A '
!: t 18, władająca języ­
kiem poiskim i nie­
mieckim poszukuje 
posady w składzie lub 
hotelu. Oferty do Głosu 
Pomursk. pud nr 9842

F f lA N lc ś T K A  
rutynowana z wielkim 
repertuarem, szrka po­
sady. lJoznań, Dąbrow­
skiego 59. Jankowska

MIESZKANIA

»  P l> K 4 »J O  W E
mieszkanie pr?y ulicy 
Mickiewiczu, 8 W piętro 
z wszelkiemu wygodami 
do wynwjęcMs, od *aris.
Wiadomość- w . „Pralni 
Chemicznej1;.ul. Mickie­
wicza 8. 9752

E A H L E N IĘ
2 pokojowe mieszkanie 
zkucnaią, w ładuem po­
łożeniu w Bydgoszczy 
na tazie same, za zgodą 
gospodarza w Grudzią­
dzu. Oferty pod nr. 9879 
do Głosu Pomcrskiegu.

PO  Kira I
umeblowany od 1. 1. 27 
do wynajęcia Schultz, 
ul. Mickiewicza 2 1 , il-  p. 
1 iwo ' 9-576

DZIERŻAWY

S T A J N IE
diB koi luu składnicę 
dla towarów wydzier­
żawię. Zgłoszenia uliea 
3-go Maja 8, 1 p.

I  la k  a  P O K O J E
dobrze vmeblowan« dla 
solidnej, inteligentnej o* 
soby od zarai. lub ed 
1  •♦scznia do .wynaję­
cia ul. Tuszewska Gro­
bla 24. Ii lewo

2  P O a a O J E
gustownie umeblowane 
aó wynajęcia 3 Maja 7,

L E S N F  
szaka towarzyszki ży­
cie z odpowiednim po- 
ragijm lub z własno­
ścią. Panie, blondynki, 
miłego charakteru od lat 
26 —42, raczą nadesłaó 
swe oterty do Głosu Po­
morskiego, Bydgoszcz, 
pod „Leśny*.

O B E L G Ę
przBcis- pannom Stani­
sławskim odwołuję.

1 Zarębska.

Ć T G O E N T K A
w wolnych godainaoh 
przygotowuje do szkół, 
Specjai.ijęayk polski, hi- 
ito, J. Sobieskiego 
nr. 13 Kornberźanka

S T E t t O O U A F J E
wyucza darmo, listo- 
»  o-eKe dikojaStenogia 
tr Polskiego, Warszawa. 
Szczygla 12 . 9131


